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Ageacj. Reuters donouf, f«  
rżąc’  australijskj p ost-n ow ił w i
wJu UUunSĆ fjasikt. ^

P rzeciw staw ia  idę teaau są\j 
najw yższy,

ALBANIA'
Przemysł albański wykonał plan 

wytwórczy. Szczegól.iie pięknymi 
osiągnięciami poszczycić się m oże DANIA:
albański przemysł tekstylny.

tfed lag  dontesienie 2 K openhag!, 
w dniu 26 sierpnia oczekiwane
jest tam spotkanie ministrów INDONEZJA
spraw zagranicznych Norwegii,
Szwecji i Danii.

Ze źródeł indonezyjsk ich  dcvio* 
szą ,że holenderskie w ładze w oj* 
skow e zaaresztow ały ara M UAL* 
L A D I przew odn iczącego Frontu 
N arodow ego w  Batawii

r m m  m a r n u

Nr, 226 —  (897) Katowice - Kraków - Wrocław - tabsteeNw a - Rztszww - X i« l« , iwmieiłziałek, 1I[ sierpnia 1947 ł Rok V.

Wyrt C 2 z Ł  sł r.wwittwi— 1M1 —MŁmJaa UL ML

Kupon 
konkursowy

N r .

Eksport: 13.382.589.000 złotych 
Im pórlj 14 339.904.000 ,,

KORZYSTNY BILANS
HANDLU zagranicznego
Thorez
w zyw a
do jedności 

republikańskie)
Sp.N' i i*r«H

PARYŻ, niedziela

P r z e m a w i a j ą c  w  IVRY pod 
1 ryżem  sekretarz generalny 
Partii komunistycznej M aufi- 
c* THOREZ stwierdził, że 
' -ancuzi reflektują na pom oc 
Airierykj tylko pod warun- 
*em zachowania swej nieza 

•eżności narodowej.
Jak podkreślił dalej  Thorez 

»plan Marshalla chce oddać 
nierwszeństwo odbudowie Nie 
niec. Tymczasem F«rancja po 

tina iść przed Niemcami, 
'temy bowiem bezpiećzeń- 
ŵa dla naszych dzieci I 

Wnuków. f?
Kiytcktiiac politykę socjat” 

^  rządu RAMADIER, Tbu- 
re* zaapelował do socja ji' 
stów francuskich, by zjedno- 

sie z komunistami w o- 
^on ie Republiki, a kończąc* 

apelował do jedności wszy- 
ich republikanów.

Przyjazd polskiej 
delegacji rządowej 

do Moskwy
r.IO SK W A , n iedziela

j M oskw y przybyła  delegacja  
?du P olsk ieg o  w  sk ładz; e: m im  

^  ap row iza cji  L ech ow icz , m in. 
j -m ocn y  R óżalski i dyrektor 

HaSS2lclewiCz‘ D ele6acJe pow ita li 
^  lotnisku ze strony radzieck iej 

o ^ m in is te r  handlu  zagranica 
j ^ 0 S iem iczaslnow , prezes ,,Ekr- 

C hleba”  F eon ow  i przedsia* 
u .Cle^e M S Z  z szeiem  protokółu

B B P S E S E  STOSUNKÓW 
MNDLflWfGH

B
WARSZAWA, niedziela 

iuro Studiów Handlu Zagranicznego przy Mi­
nisterstwie Przemysłu i Hanmu opuolikowało 

prowizoryczne cyfry dotyczące * obrułów, handlo­
wych za okres styczeń —  czerwiec 1947 r. które 
daja ciekawy wględ w zna czenie stosunków handlo­
wych z poszczególnymi krajami.

Należy zaznaczyć, iż cy fry  te obejm ują w yłącznie pbro 
ty o charakterze czysto handlowym  — bez dustaw UNRRA, 
dem obilu, reparacji itp.

Z bilansu hanrfnwegu *?ti „jfeuwiany okres wynika, że 
przywieźliśm y ogółem  tow aiów  wartości 14 339.904 tys. zł., 
zaś w yw ieźliśm y za 13.382.589 tys. zł. Nadwyżka przyw o­
zu nad w yw ozem  daje nam saldo ujem ne w wysokości 
957.315 tys. zł

W obecnych warunkach gospodarczych Polski saldo 
ujem ne bilansu handlowego jest zjawiskiem  korz.ystnym, 
gdyr oznacza ono, że w ięcej im ponow aliśm y towarów niż 
eksportowaliśm y, a więc, że korzystaliśmy z kredytu to­
warowego.

W ach la . kra jów  z którym i pro5 
w adzim y handel zw iększył się 
w  ubieg łym  półroczu  dość znacz 
n ie  w porów n aniu  do analog icz­
nego okresu 1946 r przez zaw ar. 
cie  ostatnio 5 -ietn iego traktatu 
nandlow ego z C zechosłow acją , na 
stąpnie sfina lizow an ie  porozum ie

nla handlow ego polsKo - b ry ty j­
skiego na okres trzech lat. roz ­
szerzenie w ym iany h an dlow ej z 
Jugosław ią, Szw ecją , Dam ą, Fran 
cją, B ułgarią itd cra z  naw iąza­
nie stosunków  h andlow ych  z kra 
jam i zam orskim i.

Czy U SA  Z Ł A G O D Z Ą  
W ARU N KI F O Ż Y C Z K I

dla AN G LII
N O W Y  JO R K , n iedziela

W  W aszyngtonie pod ano urzę 
dow o d o  w iadom ości, że w  pon ie 
dzia łek  18 bm  rozp oczn ie  się 
kon feren cja  anglo-am erykańska 
na tepiat złagodzen ia w arun ków 
pożyczk i, udzielonej przez USA 
Anglii.

N a czele  delegacji am eryk ań ­
sk ie j stać będzie m inister sk a r­
bu John Snyder, a na czele  d e ­
legacji b ry ty jsk ie j — specja lny  
dorad ca  bry ty jsk iego  m inistra 
sicarbu sir W ilfred  Lady.

Jak w iadom o. W ielka B ryta ­
nia  dom aga się skreślenia  z li­

n iow y p ożyczk ow ej obow iązku  
płacen ia dolaram i za b ieżące 
transakcje  im portow e oraz z g o ­
dy na w p row ad zen ie  sp ecja ln e j 
kontroli im portu, w  w yniku 
k tóre j zw iększy łby  się im port 
angielski z k ra jów  o  „n isk ie j 
w a lu c ie" z  uszczerbkiem  dla 
USA.

M inister Snyder od m ów i! na 
n iedaw nej k on feren cji p rasow ej 
w szelk ich  kom entarzy na te ­
mat zapow iedzianej k on feren cji 
i ośw iadczy ł jedyn ie , że k on fe ­
ren cja  ogran iczy  się do spraw  
ściśle  finansow ych  i n ic p oru ­
szy żadnych  zagadnień, zw iąza ­
nych z krytyczną sytu acją  g o ­
spodarczą  W ielk ie j B rytanii t 
pom ocą  dla  E uropy Z achodn iej.

NOWY AMBASADOR R. P. 
w  R U M U N I I

B U K A R E S ZT , n iedziela 
Nowy i pw isador R zeczyposp olite j 1JR. PIO TR  SZU M A Ń S K I 

w ręczy ł listy uw ierzy! ‘ n ia jącc królowa M IC H A ŁO W I, P odczas u- 
roczy«tości te j obecn i byli prem ier rum uński G R O Z A , m inister 
sp ra w  Zagranicznych  T A T A R E S C U  oraz wyżsi urzędnicy am ba 
sady R zeczyp w p olite j.

, na czele, oraz ze  stro-
j. ®°Tskiej — am basador R P  Ma 
tyy* A k ow sk i i radca handlu, 
j-  ^ b a s a d j  dr. L ip ow sk i. Przy* 

b o g a c h  m r na celu  prze* 
O z e n ie  rozm ów  gorpodar* 

|b» ■ z prz .Islaw iciilam i rządu
K ról M IC H A Ł  i prem ier G R O Z A

Obrady 
PPR i PPS
w Poznaniu

W  Poznaniu  trw ają obrady P ol­
sk ie j Partii R obotn iczej i 

P o lsk ie j Partii Socjalistycznej. 
Na k on feren cję  v od hasłem  jed* 
ności obu  partii p rzybyło  z naj* 
od leg le jszy ch  zakątków  W ie lk o ­
polsk i i Z iem i Lubuskiej 2-000 
dzia łaczy obu partii.

Piprwszy przem aw iał do ze* 
branych  w icep rzew odn iczący  Cen 
tralnego K om itetu  W ykonaw cze­
g o  P olsk ie j P artii Socja listycznej 
m inister Ś W IĄ T K O W S K I.

M ów ca pod k reślił don iosłe zna 
czentc i zd ecyd ow an y charakter 
ostatnich u chw ał Rady N aczelnej 
PFS. „J cd n olitv  front obu  partii 
nie jest zagadnieniem  kon.unKtu 
ry — stw ierdził m in. Świątków* 
ski. U chw ały R ady N aczelnej z o ­
bow iązu ją  do p ilnego przestrzega­
nia, aby zostały one szczerze t do 
klaunie realizow ane w życiu  co* 
dziennym ” . P o w nik liw ej analizie 
rozw o ju  ruchu  robotn iczego  w 
k ra ju  i zagranicą, referent m ó­
w ią c  o stronie praktycznej jed n o  
liteg o  fron tu  podkreślił, że bez 
jed ności działania obu  partii ro* 
Lotniczych  , nie dokon a libyśm y re 
form y rolnej, nacjona lizacji prze 

"m yslu , u n ifikacji praw a. Polska 
n ie  prow adziłaby jed yn e j slusz* 
n e j polityk i słow i iń sk ic j, nie 
odzyska łaby Z iem  Zachodnich .

O  Czys-Ojć 
szeregów 

partyjnych
Członek K om itetu  C en lralnego 

.P olsk ie j Partii R obotn iczej po; eł 
JAN  IZ Y D O R C Z Y K  w skazuje 
w  przem ów ien iu  sw ym  na w spół 
ny cei, przyśw ieca jący  obu  par* 
tiom . R óżn ice  n ajczęście j wypły* 
w ają z sub iektyw nego stanow is­
ka działaczy, szczególnie na niż* 
szj ch szczeblach  organ izacyj*  
n ych . W  im ieniu kom itetów  w o ­
jew ód zk ich  obu partii i >ówca za* 
p ow iad a, że będą cn e  dąży ły  d o  
u sunięcia  ty ch  ludzi, k tórzy  nie 
będą ch cie li, czy n ie będą  umieli 
d o jść  d o  porozum ien ia. O b ie  par 
tir  w yelim inu ją  ze sw y ch  szere* 
gów  członków , k tó izy  sądzą, że 
w  op a rc iu  o  partię  m ożna pop eł­
niać la k ic  czy inne przestępstw a 
natury m oralnej czy m aterialnej,

Oto ludzie, którzy w ykuw ają nowa rzeczywistość. Dosłow nie, twardo, m łotam i! 
Stukają rytm icznie m łoty o metal pofożony kow adle — kai de uderzenie, każde na­
prężenie mięśnia naaają inny ksziałi obrabianem u przedm iotow i.

Gd} byś stał obok kuźni i słyszał m iarowe, m etaliczne uderzenia —  nie myśl. że są 
to młoty. *

Są to bow iem  kroki historii dążącej poprzez pracę ku  wielkiem u przeznaczeniu 
w olnego narodu.

Oświadczenie Markosa:
1) |«Sewiii!ś| plfhiiiyl
2 )  P r t i k f ó i H O t t a c  f c r e c j e  

82PlBL!h\
ATENY, niedziela. 

Dowódca greckich wojsk powstańczych gene­
rał M A R K O S wygłosił przem ówienie radiowe 
poświęcone prz3'szłemu ustrojow i G recji.
Gen. Markos zaznaczył, że król grecki Paweł 

winien ustąpić, a w  Grecji należy proklam o­
wać republikę.
W paryskich kołach politycznych uważa się, 
że na terenach zajętych przez powstańców gre 
cltich przygotow uje się projekt republikań­

skiej konstytucji, aby następnie na je j podstawie utworzyć 
grecki rząd republikański.

ZA ILE LAJJ? ~
A m e ry k o p s k i prejekł 

unii ce ln»}
PARYŻ, niedziela 

Na piątkowym posiedzeniu Komitetu Współpracy w 
Paryżu om aw iana była sprawa unii celnej 16 Dańsfw eu­
ropejskich, biorących udział w konferencji paryskiej De­
legat brytyjski FRANK bardzo sceptycznie ocenił m ożli­
w ość zawarcia unii celnej między kilkoma wysoce uprze­
mysłowionymi krajami. “ Zdaniem Franka, pertraktacje 
takie musiałyby potrwać co najm niej 7, a m oże nawet i 10 
lat, zanim dałyby jakieś rezultaty.

Co n a jw yże j m ożnaby liczyć  jest dla W ielk ie j B rytanii ze szcze 
na u tw orzen ie  unii ce ln e j m iędzy goln ie dużym i trudnościam i z u- 
dw om a lub  trzem a państw am i. w agi na je j zobow iązan ia  gospo- 

F ran k  ośw iadczy ł dale j, że  przy* darcze i inne w o b e c  państw  nale* 
stąpienie do unit celn ej połączone żących  do w sp óln oty  bryty jsk ie i.

PETKOW
SKAŻAMY
rtc śm ierć

SOFIA, niedziela 
B yły przyw ódca 
opozycji agrar* 
nc.i P etkow  o* 
skarżony o  zdra 
de stanu, został 

skazany na 
śm ierć. 4 w spół 
oskarżeni zosta* 
ll skazani na ka 
ry w ięzien ia, a 

m ian ow icie : pułkow nik Iw anow  
na lat 15, płk — G eor gow  i ma* 
jor Patanasow — na 10 lat, oraz 
D ym itr Iw anow  — na lat 5.

Trmmi pracy
parowozow 

wyremontowano 
w Wrocławiu

K ole jn ictw o  dolnośląsk ie o b ch o ­
dziło dnia 16 bm. dzień  n ow eg o  
tryum fu . O b jęte  przed dw om a la 
ty w  stanie ru iny G łów n e  W arsz­
taty D O K P  W rocław  —N adodrze 
przekazały uroczyście  do użytku 
dw óchsetny., parow óz, w yrem onto 
w any w  w arsztatach w roc ła w ­
skich.

Jubileusz ten uczczono w ielk im  
zebraniem  tysiąca rob otn ik ów  i 
p racow n ik ów , w  czasie którego 
166 p racow n ik ów  w arsztatów  o - 
trzym ało dyp lom y uznania za za­
sługi po łożone  przy odbu dow ie 
w arsztatów , zaś 155 — otrzym ało 
prem ie pieniężne.

K A T A S T R O F A

S O R M C Z A  
j  A N G L I I

LO N D YN , niedziela

U b ieg łe j nocy w ydarzyła  s ię  
w  A n glii jedna z  naiwtęk* 

szych  katastrof górn iczych  ostał* 
n ich  lat, m ian ow icie  na skutek 
w ybuchu  w  jednej z kouaiń 111 
górn ik ów  zostało zasypanych pod 
zii mia.

W przedsięw ziętej akr ii I a towni 
cze j w ydobyto  do dnia dzisiejsze* 
go jed y n ie  16 ciał uduszonych 
górn ik ów . O dnośn ie  zasypanych 
MS górn ików  w yrażona jest słaba 
nadzieja uratowania. A k c ja  jest 
utrudniona ze w zględu  n a  w ydo 
byw a jące  się gazy tru jące.

Z A  KULISAM I 
I G  F A R B E K

W  N or; m b erd ze  odbyw a się proces  24 dyrek torów  I  G  F arben  I 
Industrie oskarżonych  o  zb rod n iczą  dzia ła lność w  czasie w o jn y .

P rzed  k ilk u  dn iam i am ery k a ń sk i Zarząd W o jsk cw y  ogłosił, i e »  
przedsięb iorstw a I G  Farben w r ó c ą  do sw oich  w łaścicie li. Jak w ia -  9 
dem o, akr je  I  G  Farben p o  w ię k sze j części należą d o  koncernu  
sta low ego Y erein igte  S tah lw erkc i rodziny fabrykantów  K ruppa?

U w a g a  —  z r ó b c ie  m i .i ę  b i e d a k ó w  z a s ł u g u j ą c ^  n a \ p o m o c  N A D C H O D Z I  H O O Y . E R .
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S3olary i Dotrą
Mię jest rseczą priypadko, 

że konferencja międzyame 
n  kański* zebrała się w Fetropa- 

lis, w  M iejscowości położonej 
nlztlaleko stolicy B rasilii.

K ierownicze 
fmmrntmw r a n  kala Stanów 

' ;/jednoczo- a
aycli usiłują ~ 
natarczywie 5 
wytłumaczyć 3 
państwom 

1 iorącym u- 
■aiał w kon- 
"rcncji że 

(eres m o­
nopolistów 
amerykań-

D U T R A  
skich, jest równoznaczny ■ in­
teresami narodów Ameryki Po­
łudniowej. Jako przykład har­
m onijnej współpracy, która da 
je  obopólne korzyści, USA lu­
bią pow oływać się na Brazylię. 
N’ e trudno fed m k f e przekonać 
się, dlaozeeo to właśnie Brazy­
lia etanowi przedmiot zachwy­
tów  -■nerYt sAekleh m onopoli­
stów.

Według danych, przytoczo­
nych pr ir gazetę brazylijski! 
..tłlarlo Cacloea" Inwestycje ka­
pitału amerykańskiego w Brasy 
lii, wynosiły w 1943 r. ponad 333 
mil. dolarów. W e asie w ojny in 
westycjc to znaoznie wzrosły, 
tak że obecnie 73 akcji wssy- ! 
stkleb większych brazylijskich 

£ przedsiębiorstw. znajduje się w 
Erękach a nie rykańskich.
| j f ’  lekowe dane przytacza w 
| sw ojej książce ..Gospodar.
F era historia Brazylii" znany eko 
| remista Prado Gunior. Tak 5  
g np. w wydobyciu mankami Era. §  
1  zylla zajmuje trzecie m iejsce na 
| świeci*. Jednakie caiy ten prse. 
p mysi konlroiowiii y jest praea 
= trmty a n e r j kańskie, „US Steel 
k Corporation”  za pośrednictwem 
| firmy brazylijskiej „Compagną 
*  PTeridional de Mtnrrales". Po- 
■ dolinie przytłaczająca większość 
S akcji brazylijskiego tnwąrsyst- 
p wa naltoi, pgo „Co.npague Natlo

Ir : 'r  de Gasc Esso" jest w rę- 
kr.clt .Standari OH of Califor-

Po wyeliminowaniu japoń- 
l.icb i niemieckich konkuren- 

j tńw wielkie towarzystwa amery 
kańskie „Anderson (rodzina ml- 

| istra rolnletwc) Ciarton (ro- 
j 'r.ina ministra handlul et Com- 
jłm ny”  (reszta rodzin senatorów 
i amerykańskich z południa! oraz 
I, Ma® Fitelen and Com pany" u- 

z* « n y  monopol na nrodnkcję 
i sirzcdaż bawełny.

olltyka gospodarcze? gra 
bieży 1 bezwzględnej ekz- 
I  płoataeil, prowadzona przez non 
Joerny amerykańskie, odbija się 

g  moęno na stopie życiow ej ludno 
5 ści brazylijskiej. 43 ’tf całego do | 

rhntlu narodowego odpływa co- g 
a; ręKizń*o do banków zagranica- a 

I nyrb, nie Iteaąc dziesiątków mi | 
j Ronów dolarów, wypłacanych g 

! corocznie jako procenty od za- 
-ranlcznych pożyczek.
Oczywiście, że tak przemożna 

! infiltracja gospodarcza nie po 
. ostajs bez wpływu na życie po 

U cm  e. W siad aa uchwal, ulen, 3 
r: przez Kongres USA niewolniczej g| pjunowanla antykomunistycznej | 
*  nagonki, rząd hrazylllzki rałwią 1  
S *,>ł partię komunistyczną, a |
■ wkrótce po tym także i ńartle
■ soojaiH, i-czną. W nieoficjalnym 

oświadczeniu zarzailsenia te U- j  
motywowano, że nie n u  w tym

i  nie sprzecznego z zasadami de-
5 ni skroi eznyrol 0 Uc lF-k poste J
f  pi ją Stany Z.t dnoczone. W 

USA natomiast w cITwllaÓh 
is z e rc i > i prana amerykańska pi 
p sze o (rezydencie - dyktatorze 
| D iiIł.i , lako bw zylijsklm  za- 
! ządey amerykańskim mająt- 

1 Hem.
i  Los Brazylii jest pouezajaey. 

Powinni o nim pomyżleó wszy­
stkie państwa biorące udział w 
konferencji miedzyamerykań- 
slclej oraz ci wszyscy, którzy o- 
becnle w Europie wysuwają ar­
gumenty o konieczności pójżeta 
na reki Stanoęi Z.iednuezunym 

[w  d< !i! r,walr-m  ograniczeniu 
j  'wr.ich suw crencrśoi narodo-
,, wj oh w zamian za •Uritistyczną 

pomoc USA, 
im m m   — nmmm

P

I

SPRUILLE BRADEN
o kon erencji pa .ameryksnekiei

Ludy Ameryki Łacińskiej
nie dadz* si 5 tmamiii
P H i R T i A  m m u

W ypow iadać  się na tanE>i konfer»?łcji w 5ra- 
zylfi, były podsekretarz S^ .ra  on m m  Ameryki 
Łacińskiej SprulHe Braden, który mus'al ustąpić ze 
względu na wrogi stosunek do rzaau Perona, ośwlad 
czył, że „militaryzacja panamerykaninnu oznacza 
jeryc z n i k a n i e  '.

ZDANIEM BRADENA STANDARY­
ZACJA UZBROJENIA KRAJÓW AM E­
RYKAŃSKICH WZMOCNIŁABY KASTĘ 
WOJSKOWA AMERYKI ŁACIŃSKIEJ, 
KTo k A rO KASTA ZAWSZE BYŁA 
GŁÓWNYM ŹRÓDŁEM ZACOFANIA. 
PAKT WZAJEMNEJ OBRONY POWI­
NIEN BYC ZAW ARTY, ALE PAKT TEN 
NiE W YM AGA STANDARYZACJI BRO­
NI, GDYŻ WZMOCNIŁOBY TO W SZY­
STKIE KLIKI FASZYSTOWSKIE W 
AMERYCE ŁACIŃSKIEJ.
Być m o ie  — sądził Braden — ełtmenty 

mllltarystyczne I konserwatywne Płd. Ameryki powitały­
by z zadowoleniem unifikację uzbrojenia i zdecydowaną 
politykę po linii doktryny Trumana, ale ludv Ameryki Ła­
cińskiej nie dadzą się omamić ani standaryzacja broni ani 
doktryną Trumana.

W O i r A  W  P A I A S W A J 9
va-.

s a b o t a ż y  scs
W fGISFSC Y 

P O D  K L U C Z A
Policja weBie-4U- 
uresttMiwaU calon 
ków  organ izacji 
w yw rotow ej, k tó ­
rą spow odow ała  
oauitnio wterew 
wielKloit pożarow 
w aklatl«oh prm, 

m yślow ych  W Budapeszcie; p rzy ­
w ódca  tej organizacji KAROL, 
LELL wcannl, że pońary były wy 
nikiem akcji sabotażoy. j j ,  finan­
sowanej g Mgranioy. Na skutek 
pożarów  ■nlasosonr sostaly m. 
inn. zapady jednej a najwięk­
szych fabryk papieru w t*uda- 
pessele. Wielkie straty spoaodo- 
wal również pożar w  nsjwlekssej 
st«,esni nsdaunajaklej ora fsbry 
ce sprzętu elektrycznego.

D e le ę a c lh  
miała wziąć

INWAZJA
„rzeczoznawców" 

jmerykańsk-cL 
na Grecję

f  i tuto do G recji prz: lo W
*“  tys. Etn«r>kańskich rzeczo­

zn aw ców  techn icznych  1 woj«ko< 
w ych w  celu przcszltolciiin  »n n ll 
greck iej, w  (ińju 13 bm . do Sa> 
'on ik  przybyła  i ,iw nlcż znacznti 
4 ■■ 'ó w  arner1’ ’ ’

t
-„■i n i . ', ,  v in etyk „ńsk ie j w u*e 

óji ■udał się lórnolotern dc B»reh< 
te ig id e n , Edzio w eźm ie  udzU) 
w k-r>nf», yitćjl dow ód ców  om erj 

na k lóre i m a być o » ;  
« h n a  t ?!■ ż * j,iu acja  w G recji.

Ostatnie komu­
n ik a t  z Buenos 
Aires donoszą o 
/.aciętvch wal­
kach, jakie to­
czą sic na przed 
m leśehch \sun 
cion, stolicy Pa 
raffwaju. 
rządową, ktńra 
udział w konfe- 

renrli ntledzv-amervkań«klc! 
w Petropolis nie opuści! 
Asuncion z powodu oblężenia 
miasta przez wojska paw* 
st ''cze  

Natarcie powstańców na miasto 
Jeat jednym i  najblynkotliwsaych
m anewrów w w ojskow ej historii 
krajów Ameryki Południowej.

Jeazcze 10 ani temu wojska rządo 
we m asw oiY aly wzdłuż rzeki Pa­
ragwaju, w kierunku Concepojon 
miaata, które Było główną kw tteię 
powatatwów 

Po dotarciu do prawi go brzegu 
rzeki Ypane, kilka kllorrel.Ow n> 
nołudnle od Coneepclon. wojakr 
rzndow* próbowały ją sforspwrić.

Oddslsly powstańcze zm«allv ,1f 
do przekruozenlz rzeki kilka ltiio 
metrów ns wichuJ od zbiegu rzeki 
Ypanz I Paragwaj, w  reznltarte cze 
go wojzka rządowe pozostawiły bez 
dostatecznej obrony ztztki rzeczn* 

W mtęd«yezzzie, gdy wojaką rzą­
dowe, atakujące z« wschodu I z 
północnego wzehodu dostały zlę J 
przediuleiele Cedoepeion, pewitzń 
ey pneekreoiyli rzekfl Ypane, Zdobi 
11 nleebrenlene ztatkl t sklfcdy bri 
ni I amunlejl i połeglow ali wzdłu* 
rzeki na południe, aeztąwiejąe we? 
ik s  rządow i b e i środków tranzpor 
to.

Colom powstańców brla stotln
Paragwaju Asuncion, którą mieli 
nadzieję zdobyć przed powrotżiń 
w erk  rządowych. Po wylądowaniu 
koło Villa llayes, około 28 km. na 

« od Aauneion, wojska ro-
« |r1z>e»pj»P|*r*,H4 K*

.„A fl-v vo)pC7F* I
vyeh A sue-‘.on 1 "fiearr.ącloB B« 
-ęką Alto Parana.

kański, to ci sami politycy, którzi 
prze* 8S lat swoion rządów barnów.'. 
Ii rozw ój społeczny i gos-podarczj 
Paragwaju,

Obóz rządowy, na którego czele 
stoj dyktator Higinio ńjorinigo jest 
znany »n swoich brutalnych metod 
rgądsenia, jest pierwszym, który 
w Południowej Am «ryce zaprow?- 
dzlł obozy koncentracyjna na wzór 
hitlerowski,

Dlatego też jakikolwiek będąie 
wynik tej operetkowej wojny domo 
wi J zzary obywatel paragwajski, 
widz) swoją przyszłość w nader 
ciemnych barwach

HGLANDIA MlE UZNAJE 
prawa interwencji 

Rady Ueznecf. ORZ
N O W Y JORK nirtlnielft

Na p ią tk ow y m  posiedzen iu  
Rudy H ezpieezenatw a delegat 
H oland ii van K leffeiu , o św ia d ­
czy ł, iż rząd  jeg o  gotów  jest 
zg od zić  ;ńę na w ysłn m e do Indo 
nozji bozstrannej k om isji ślea- 
ozoj i a rb itrażow ej pod w a ru n ­
k iem , że nie będzie ona  p od le ­
gała  ju ry sd y k c ji R ad y  B ezp ie ­
czeństw u. Rząd h olend ersk i nie 
u znaje  bow iem  ’ p raw a  R ady  
B ezp ieczeń stw a  do in torw on ia - 
w nnia w sporze h oion d ersk o - 
in d on ezy jsk im , Van K leffen s 
za p rop on ow ał Jiy k om isja  ś led ­
cza sk ładn ia  się z przndstnwtcia 
li t.rzncb państw , H olandia i In , 
dnnezln w y zn m z ą  po jed n y m  da 
legacie, a obaj delegaci w sp ó l­
nie w yb iorą  trzeciego członka, 
k om isji, P rzedstaw icie l B elgii 
p op arł stan ow isk o  van  K lef- 
fensa.

P rzew od n iczą cy  R a d y  B ezp le 
czeń stw a  ośw ia d czy ł, l i  H olan . 
dla  nie ma p raw a  odrzucan ia  
arbitrażu  Hady.

Dalszo debaty od roczon e  zo ­
sta ły  do przyszłego tygodn ia ,

Wł?dze holenderskie 
aresztowały przewodni- 
^cego Frontu Haredow. 

w Batawll
LO N D YN , niedziela 

Ze źródeł indonezyjsk ich  don o - 
■zą, ib  holenderskie w ładze w o j­
skow e zaaresztow ały dra M ualla- 
di, przew odn iczące  go Frontu  Na, 
rod ow eg o  w Batawi — federa^ 
ejł 43 republikańskich  partii po= 
lltyctn yęh  i zw iązków  zaw odo­
w ych. Dr, M ualiadt byt przeciw ni 
k łem  w ip oip racy  z Holandią.

Wczoraj narodziło sio nowo państwo
CO TO JEST 
PAKISTAN?

AUTOR:

IQ B A L
SINGH

J i N N A H
marionetka brytyjska

N ą  te m a t  D o m in iu m  P a k is t a n u  is t n ie je  w  o p in i i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  b a r d z o  w ie le  m y ln y c h  p o ję ć  r o z m v ś ln ie  
r o z p o w s z e c h n ia n y c h  p r z e z  n ie o d p o w ie d z ia ln e  e l e ­
m e n t y ,  B ę d z ie  z a te m  r z e c z ą  b a r d z o  p o ż y t e c z n ą  u d z ie l i ć  
k i lk u  z a s a d n ic z y c h  w y ja ś n ie ń  w  o d n ie s ie n iu  d o  p o ło ż e n ia  
g e o g r a f i c z n e g o  t e g o  n o w o u t w o r z o n e g o  k r a ju ,  ja k  te ż  j e g o  
<;h*; ; j k i e r u  e tn ic z n e g o ,  e k o n o m ic z n e g o  i s p o łe c z n e g o .

P^J w zględem  geograficznym  
Pakistan n ie  stanowi swartej 
przestrzeni, VI rzeczyw istości jest 
to n ie jeaen  krat. lecz _  dwa.
iłstm eją Pakistany pom oeno = za= 
chodin t północno * w schodni, 
oddzielone od  siebie terytorium 
Indyjskim , szerukeict 2,000 Om, 

Ludność Puklu tan u wynost o»

eę, Centrs przem ysłow e ł porty 
m a jd o ją  się ffiow nie w  Indiach.
Q Ue Wiadomo, pótnocno-wsnhos 
dni Pakisran n ie oosinda w iek  
kich bogactw  m ineralnych. Nato­
miast półn. zachodni uosfuda pę» 
vcną ilość zióż naftuw’.vch i być 

• m oże jakieś inne n ieodkrytc do 
tychczas bogoclw a  naturalne. Pukl

Jinni-b po p izsb y ctu  do stoltoy

kedo 70 m il-onów . ow k olw ie ' w  
oeiach p iw p a g sn d ^ w d h  poa cje  
zię n iekiedy w ie s z e  cyfry. Nic 
jzst on » Jt dnolita, ą,m  Bod w*glę< 
dem  etnicznym , sn } Językowym .

psr^dok(.wlny jenf fant, te  mt« 
mu, li  (.ocieni in d it sostai doko 
uauy na zasadzie kryterti re|łgij= 
n>’ch, Pakistan nie jest jed nolity  
i p od  G m  ws«lędeiki. Zarów n,, 
W Jednym |alc i  drueun  Paklsita. 
nt« łstniiejs znacz.ty oo  letelc (25— 
30 procent), odrębnej pod wzglę< 
dom  relig ijnym , ludności, 

ś*od w zględem  gocpoJarezym  
obyd w a  Pakjstan* stanow ią araje 
przew ażnie rolnicze. W  Pajrista, 
n ie  półn, zachodnim  upraw i„  się 
w  pierw szym  rzędzie ryż. w  Półn 
w schodnim  —  b a w  m « l orzeni i

stan ssol.odni góruje równie* nad 
w»cLodnim dobnio roewlntętym 
systbm tm  kom unikacyjnym . r o »  
budowanym *a indyjskie pienią* 
d« przei Bryty jeżyków, w pi er* 
wzuym ry.pdzie W eeł ,cfc stategfęo; 
nych, Likwidacja wielkiej właz* 
nośct ziemskiej, oraa feudalnych 
stosunków, panującyen wśród- 
sfor rolniczych, zarówno w Pakj* 
stanie, jak i Indiach, jest ; odsi . 
wow^m warunkiem Dostępu ro* 
ipodarczeąo. Je luaaśe naiwno,°°U 
byłoby wierzyć, *c kryjący sie »  
przywódcą Ligi MuzułmaftsUlej, 
Jlnn hem, feudalni ponowie, *re> 
-'ygnuJą dobrowolnie * 
nej przez siebie pozj cji i wyrae*
1 ną się sw ych luksusow ych c«zy* 
atencji,

B iorąc pod uwagę r  >wyi-. * o- 
ąoltc /nosct, nap-iy jizypu w czu c, 
że , poa  wapien**., ^ołucasnym, 
Pakistan i.ie  będzi-i p o łw u o w  il 
naprzód, lucz racgei bedzie  »Iq 
ootać, u od  wagledem  goi p»dar= 
czym  i strategicznym  będzie on 
stanow ił łatw a zd obycz  dla obcego 
interwencjonizmu, Jednym * po= 
wodów, dli który u] Anglicy le= 
bj dowali ele powierzyć Jin. ,bo= 
.1 rolę gubeitiatora „en-r-tnego 

Pakistanu Jest aj. te  będzie on 
praw dopotiobnir skłonny de iew* 
stania w ruin >«h Br ty fcklei

W spólnoty Narouow. Ten m ancv.. 
rpaża się nie u d -ć . Jednak w  każ= 
dym  razie, ni«zLleznip oa  torm 31= 
u ago st_nu rzeczy, mazna i  m iało 
przew idyw ać że PaUlutan stanie 
się thkim » in y m  satelita W ielb, 
B rytanii, jak Irak lub Transjor* 
dania. B edzie on ściśle  < W '.o=  
wany dv szablonu neo = im peria­
listycznej po lityk i brytyjsk iej i 
będzie m ógł być w  każdej cnw ili 
wykorzystany, jako baza bpera* 
ryjna w walce z dem okracją 
św isułw a.

P r / e g i ą d  p r a s y  

z a g r a n i c z n e j

.̂yecrnn tnt gBĘŁ 

w It Ueerp*flW«Bfo HflUdTlTi « MH 6NT|[f)

Wyłoniony przez konferencję 
paryską Komitet Europejskiej 
Wspólpraey Gospodarczej liODSC 
Uwentnie zbiera Janc o potenoja 
le gospoJarczym państw Eurapf 
dla monopolistów amerykańskich* 
Już w toku obrad konferencji 

wereg państw wystąpił przeciw- 
ąo zawartym w itwcstioiiBrurziI 
tendencjom, skiernwppym do pel 
nogo gjpw ulfnlg iett zasobów so
jpodnrc7ych.
An,ę'rJsoy I francuscy organizato­
rzy tc.1 knnfcrcncji, w n” '4l złe’ 
oeń awyrh inrohatoróiy im en  
kańskich, już obecnie zaczynają 
dyktować eatkowirle jawnie for­
my rozwnln gospnrtarrze-ro po 
szczególnym państwom en ivy. 
wnlnjp nlepnkó.i narodów, które 
hrnlv ndzlnl w konCerepcii nary' 
•klej

-PrzeiKtawielele Anglii i Frań 
8,1 i jeszcze nndczą* obrad pary­
skich dali do zrozomiepia dełe 
rnoli włoskiej, że Stanv biedno 
czop* nie życzą sobie dalszego 
rozw oju '- przemysłu włoskiego, 
■.zrcbodzac z założenia że rnń- 
stwa powinny rozwnaćc tvike te 
gaiezi* nrzemvałn dla Ittó-.^.ł' 
posiadają własne surnivop p --e -
Tnysln\,'C v w wyei.rneU
tego wniosę1 Że S ł"n '. ^łplln 
ezone nie ebe« donużelć do rnz- 
woin we tuioszech hutnictwa 
przemysłu budowy maszyn nrze- 
mysłu włukiennirzego oraz ebe* 
iflirznem ł w zwlrzku * tym w»* 
steniiła ostatnio prreelwko wlg- 
snemn rządowi o«karł».łae go, te 
udzielił odpowiedsl na kwestio­
nariusz be* porozumienia atę z 
koły.ni ffOkiłoJareiyml 

W  rr » „a  .ot* treh poeunM  fc>- 
eLwyt państw europejskich pla­
nem Marshalla całkowlylr prze­
minął i obecni* nastąpił o k n s  
gorz'.cl"go rozczarowania 1 otrraz 
Wlenia.   .

Nenni z^da 
przeprowadzenia 

reform 
• społecznych

R ZY M , n iedziel*
„ Avan,ti”  z 15 om. przynosi ur- 

tyku? P lO T R a  NENNL w  Wió« 
rym  leader socja listyczn y osw t** 
cza, iż  angiOsamerykań *U  wioiJf 
ske okupacyjne w o W łoszech U' 
nterr-ożliwlly przeprow adzenie r* 
torm  BDOt-‘cznych.

Z trzech kontecznośct, pt***
Nenni, jak ie  stanęły urzed nar©*
dom  w łosk im  w  chw ili upadkó 
faszyzm u: w yzw olen ie , narodoWSi 
likw id acja  uonar^hH i przepro­
w adzenie reform  spol-oznyeh 
JED YN IE PIER W BZE DWA
P U N K T Y  Z O S T A Ł Y  ZBEAL* 
ZOV\7ANE. „W yb ory , któr* odbU  
dą się na wiosnę 1R4B roku —  PJ

—  musza um ożliw ićs*e Nenni 
przeprow adzenie 
i nacjonalizację

reformy ralneJ 
przemysłu,

Polityczni 
i/i w parta
ni aa prztz

nrz> ■* ńry powitać 
i.klrł. kt*rzv poplf 

,-,<clki kiplttl am-

W B aw arii, na.iw iębsócj 
prowlncjd amarykańaKiej 
strefy ok u nacy jru ,], N ie­
miec, pod dyrek cją  A m e­
rykańskiego Zarr.ąau W oj 
skow ego, dobrany zeepoi 
polttycznyfib akrobatów  
daje przedstaw ienie, ja -  

ieae pozazdrościłby m u niejeden  
wrk,

Na czele zespołu  .to l H e n  Mkniater
Pras idcnl H AN S EH ARDT,

w ym uskany, o przystojnej twarzy, K 
miną petńą m elancholii adw okat 
'.hardt jednakże Jwt ty lko roV-’ ionetką, 
-Itfeąyą ną koitmarh brzufthoyiówcy, 

który podsuw a mu każde lego s łow o i 
fest,

jSrnuchom owoą k(t>rv z.ąpgz.em (pjt- 
'y can ie  prowadzi raiy zefput, jest ‘w a l-  
m wny, brodaty A lc js  H U N D H AM M Efi, 
za jm u jący  nie rzu ca jące  się w  oczy sta­
now isko m inistra ku ltury I o śu ia ty  w  
g a b in ed e  di Fhardt*. s łow y—
głów nym  M ięci en. H im tllu r a m m  jest 
w ych ow an ie  m łodzieży baw arskiej V 
dem okratycznym  duchu.

H err H undham m er m oże .lawet nlr 
byl h itlerow cem , w idawnyoh dobrych  
/asach", .Iett to punkt sporny, jukzrr-iy 

tą w  w ypadku w iększości baw arskich 
polityków . JeSt on jednak  tak bliskim  
faszyzm u, jak tylko można sobie w yo- 
brazló. Jeszcze w 1919 r. Ilundhum m ei 
-ależ*! do m orderczego „F reikorpa".

-i nnhia »ą cel ndureninle- 
uystycb prób dcmgkrr.tyzac.ił *,v 

nl mlecUi*KO, a który im tulej stal

CDU (C hristłlche D em ok ritlrch  s U nion) 
H undham m ar był odp&wledziplny za 
„zam ach  stanu- w gru d n iu  1940 r w  w y  
roku M óreąo odepchn ięty został od sta ­
nowiska prem iera p o itę p o w y  p rzy w ód ­
ca tej |»arrti Jo«ef Ailuoller, «  w  jego 
m iejnce - yw induw ał mię n ieznany w ów  
czas dr, Ehardt.

Herr H undham m er Jest okazem  na­
wet w  ifóó  reakcjoulstuw . K ojarząc za ­
c iek ły  ,„n „ .y * m  . eUaljny z flluzo.lą  opu 
kl k .m lennej. dał się poznać .lako weń* 
w asolk iero  postępu naw et w  naw arii, 
któva jest Miana w,, uwago Intelektual­
nego aaoofania i w stecznictw a.

eto d an i. który fu n k cjon u je  w  M ona­
chium , 1 d y k tu je  nom inalnem u rządow i 
Ir. rihardla, jest W ILH ELM  HOffiG 

NFR, b y ły  prem ier, a obecn ie  zastępca 
E hardt* j m ini :ter spraw iedliw ości, 

Hoegner jest pierwszorzędnym poli­
tycznym  łikrobata. Lasy na pieniądze 1 
zaszczyty, jest człowiekiem be* zasad i 
skrupułów. Ubiegłego roku H oegner. 
sam socja l-dem ok rata , zaw arł sojusz 
* n a jbardzie j 'eak cy jn ym i elem entam i 
CDU, próbując przy ich poparciu  zo- 
utBć wybrany prezydentem państw* 
bawarski t o . Jedrinkże w ostatecznym 
głosowaniu aepnratyścJ nlMa większością

le 
-U
■ i<; wzorem  
w®k»

J i '{0  przyw ódca' praw ego skrzydła

dla bIR*t o w  kich szturmu

Jednym  z pierw szych  aktów  H u cd - 
lw m m e « , jak o m inistro ośw iaty >yło 
przyw rócen ie kar cielesnych, które 
zniósł jegp poprzednik. Następni^ wy* 
dął on rozporządzenie, zabraniające 
w yznaczania kobiet na takie ntanuwiaka 
w s/U olach. Hdzlo m ogłyby stać fderar- 
• hJczmo w yżej od zatrudnionych tam 
mężeżyzn.

Jak w iększość jeg o  kolegów* w ka­
binecie. HunlUlftnuner jest ;nonarchi.-tn 
i aeparatyrtą k fóry  chcr^ T y  widzie,
,aw arię n iepodległym  krółer*w cm , ęzę 

iulowu w tym  calu bs aie była  zoho 
wiązana dp spłaty odszkodow ań wo 
lennych.

Partnerem  K undham m era w gabine-

ąłosów przegrth i Hoegner rezygnując 
ze swoich ambitnych planów, muv.il 
siidowollć się stanowiskiem wicepre­
miera w nowym rządzie,

Wilhelm Hoegner jest głównym au 
toren, notorycznej, 1 /w , „dziesięcin 
procentow ej ustaw y", która w yklucza z 
parlam entu baw arsk iego w szystkie 
m niejsze partie polityczne, na które i, 
czasie w yb orów  padło m niej niż 10 

roę. ogó ln e j ilości głosów , 
in n ym  akrobatą u w ielk ich  taien 

ach, jo s f  dr B aU M G A R D T E N  mini- 
t jr  roln ictw a W  m arcu  1947 i. w y- 

Uostł on na kongresie GDIT jed no z 
aa jbardziei anlysem ickiuli przem ów ień  
iskie można było  usłyszeć w  N iem ­

czech  od czasu zgonu G oebbelsa i 
Strolchera, Po ośw iadczeniu , że w ięk ­
szość am erykańskich  urzędn ików  w o j­
skow ych , to Żydzi, a lbo m asoni. Banm- 
gord ien  pow iedzia ł: „D żentelm en i! Ku 
memu w ielkiem u zm rrtw len in  m usia­
łem być obecn ym  na kongresie żydów  
skini w  Bad R eicheuhall, Jedyną przy 
.iemna rzeczą podczas tegu kongresi, 
była jn ln og łośn le  uchw alona rezulu 
cja, że Ż ydzi ule chcą  pozostać w Nie, 
czech “

Do n iedaw na gw iazdą cyrlcu baw ai 
cklego był A T F F F D  LOP1TZ. byty ml 
n ister donazifikacjj, L oritz był po 
w szechnic zn ienaw idzony przez sw oic! 
kolegów , «  to dlatego, że nie krył s: 
ze sw oim i planam i postaw ienia pratj 
sąd tych w rzystk ich  nolitvków , byłyi ’ 
posłów  do Reichstagu, którzy w  1933 i 
g łosow ali za H itlerom . W obec tego, ? 
w iększość .iego gabinetow ych  k o le fó ' 
b y t j takim i w łaśnie „Jasageram i" n ; 
trudno zrozum ieć, d laczego skorzystam 
z olm zli. aby go sie pozbyć.

W  czasie sw o jego  urzędow ania Lo 
rlt* zorganizow ał w łasną p olic ję  poH 
tyczną, nazwaną ..służbą knnlrn lj- k< 
ra szp iegonała  jrg o  przęęłwnJCków pn 
lityczn j ch i jeg o  kolegów  gabinęł, 
w vch . Pryw atne O as ta do Łeritza v. * 
kratlalo dokum enty 2 r / ;  lou .ycb dre 
ier i ż yw n o ść  z o bo zów  uchod z i <nv 

internow anych
Po dym isji Loritza cyrk  baw arsk • 

je it biedniejszy u uialęntowanegc 
"''wiazdora A le ohvęrw-*'.'>r'v haumrsk'. 
;ctn y  poiitycznej sądzą. w sp.'m in«ip i 
'ego w ystąoien ia  g ,a H itler że tf 
orzym usow b w akacje  nie bedą długie 
że Loritz. w krótce znów  pojaw i się na 
scenie polttycziiĄ ’,
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Budujmy jedność w codzfcnnej wsJw
W  zw iązk u  z u ch w a ła m i 

k w ie tn iow eg o  __ p lrn u m  K C P P R  
■ -v zw iązk u  z u ch w a ła m i R a d y  
N aczelnej P P S  ro zw in ę ła  się w 
kraju sztruKa kampania spra- 
Wttadaąrczn o b e jm u ją ca  dziesią t 
k i tysięcy; a k ly w is tó w  ohu partii 
Tobotniczycli.

N a przestrzen i osta tn ich  
^wóc.h la t w sp ó ln e  zebran ie , na 
rady  p os ied zen ia  o d b y w a ły  się 
Nieraz. Jednak obecn a  k a m p a n ia  
w sp ó ln y ch  narad n a b iera  N O ­
W E G O  C H A R A K T E R U . N O ­
W Y C H  K U M IES-CÓ W . P rzeb ie ­
ga ona planów  o schciuząc g łęb o ­
k o  w  uół i w c ią g a ją c  n ic  ty lk o  
®.kfyw obu  partii, lecz, rów n ież  
Ich szerok ie  m a sy  cz łon k ow sk ie .

O becna k a m p a n ia  p ro w a d zo ­
na je s t w  sy tu a c ji, g d y  poci n a ­
c iek iem  o fe n sy w y  im p eria lizm u  
a m ery k a ń sk ieg o  i w rezu ltac ie  
ccn trysty-cznej, ch w ie jn e j lin ii 
(politycznej k ie ro w n ic tw a  szere ­
gu  partii so c ja lis ty cz n y ch  na za 
ch od z ie  „z eś lizg n ę ły  s ię1 pow aż 
n ie na p raw o, gd y  nasza ro d z i­
m a re a k c ja , rozbita  w  ok resie  
■Wynorczym,, przeszła  do n o ­
w y ch  fo rm  i m etod  w a lk i z oho

zem  d em o k ra c ji , d ążąc do o s ła ­
b ien ia  jeg o  sp oistośc i w ew nętrz 
nej, d ążąc —  poprzez sabotaż 
i ditnl ńnofić kapitału »p tkula- 
cyjnego — do osłab ien ia  i zalia 
m ow n iiia  tem pa  o d b u d o w y  kra  
ju  w ra m a ch  p lan u  trzy le tn ie ­
go. O becna  k a m p a n ia  p r o w a ­
dzoną jest w  sy tu a c ji, g d y  W R N  
a k ty w izo w a ło  się w w a lce  prze 
c iw k o  jertnolilom u  fron tow i w 
oparciu o elementy O P "E  I »  RO 
lx'E jedności działania klasy ro 
botniczej, p o z o sta ją ce j jeszcze  
w czora j pod  p ow a żn y m  organ i- 
z a c y jn o -id e o lo g icz n y m  w p ły ­
w em  1 >S ł ,.

T oteż na tle tej sy tu a cji n ie 
ty lk o  p o p u la ry z a c ja  u ch w ał 
w ła d z  n a cze ln y ch  . P P R  i P P S , 
lecz rów-nież

przekuwanie ich w nowy 
żywy, realny kształt co ­
dzienne j praktyki jednoli- 
totrontowei staie sig za ­
gadnieniem o KAPITAL­
NYM znaczeniu.

Co ju ż  dz is ia j m ożem y pnwde 
dz ieć o p rzeb iegu  w o jew ód zk ich  
narad a.klywu n aszych  p a rtii?

li ofetisywą teolog cz.ją
r a n o  n a s y c a  ofensywa organizacyjna

gan izacja tn i p a rty jn y m i, tw ier­
dząc jed n ocześn ie , że u n ieg o  w 
terenie n ie m a ż.adnych różn ic  
id eo log iczn y ch  i że d y sk u s ja  na 
ten tom at je s t  n iepotrzebna , to 
tow arzysz z P P S , p o le m izu ją c  
z n im , p o w o ły w a ł się na w y  po 
w iedz i tow . W ies ła w a .

N a p e łn ą  ocen ę w y n ik ó w  wo 
jew ódzK ioh  n arad  a k ty w u  jest 
jeszcze  za w cześn ie . Jesteśm y 
d op iero  u progu rozpoczętej 
wiotkie) pracy nad Ideologicz­
nym 1 organizacyjnym pogłębia 
n m praktyki jednolitoironto- 
w®|. P u n k t ciężk ości ca łe j p racy  
przesuw a się na d o ło w e  ogn iw a  
org a n iza cy jn e . T oteż p rzen osze ­
nie u ch w a ł p o d e jm o w n n y ch  na 
w o je w ó d zk ich  n arad a ch  p o w in ­
no m ieć ch a ra k ter  jak  n a jb a r ­
d zie j k on kretn y . Jeśli na w spół 
n ych  p osied zen iach  k ół p a r ty j­
n ych  będ z iem y p ow ta rza ć frazo 
sy o k on ieczn ośc i d a lszeg o  za ­
cieśn ian ia  jed n o lite g o  fron tu , to 
złe się p rzy s łu ży m y  sp raw ie  
jed n o liteg o  frontu . M ów ić  o jed - 
n o lity in fron cie , o zacieśn ien iu  
da lszej w sp ó łp ra cy  m iędzy  P P S  
a P P R  na w sp ó ln y ch  posied zo- 
ninoh kół p a rty jn y ch , to znaczy 
stawiać przed członkami tych 
kó> konkretne zadania do wyko

nenia, k ieiow -ć wspólnie . . /k o  
n.mie, i  i wspólnie kontrolować 
wynonanie.

Poprzez stawianie i rozwiązy 
u anlo spraw i zagadnień własne 
go terenu, spraw produkcyj­
nych i b /tow ycL, poprzez walkę 
ze spokiuacj?. i szkodi.icuem  
na twojej tilhiy, n i  swojej fa­
bryce, poprzez walkę o czytiość 
polityczna i moralną wśród 
członków własnych kół partyj­
nych, poprzez si alkę o podnie­
sienie poziomu polityc-jiego, tda 
ologicknego i iachowego swoich 

zspółtoworzysry R E A L IZO ­
W A Ć  b ę d z i e m y  n a j l e p i e j  
U u H W  ŁLY r a d y  n a c z e l ­
n e j  PPS I KO M ITETU  CEN­
TRALNEG O  PPR.

T y lk o  tak ie  b ezp ośred n io  p o ­
w ią za n ie  jc d n o lito fro n to w e j li ­
n ii p o lity cz n e j obu n aszych  par 
tli z codzienni wrpólną troską
0 byt robotnu.a, o podniesienie 
produkcji i wykonanie planu, 
troska o usuwanie codziennych 
bolączek własnego terenu, uę- 
dzio izeczywiolym dalszym kro 
kiem na drodze ziciośnionie i 
pogłębiania współpracy obu na 
szych partii, przysparzać będue
1 zaulania i autorytetu wśród 
bezpartyjnych.

r Mitm nwmiii i siEBtij
W !

T
ieś żyje pod znakiem om ło- 
tów. — Nic tylko dla wsi 
jednak są żniwa decydują­

cym wydarzeniem gospodarczym ; 
choć bezpośrednio ■ mniej w yczu­
walne ,są one równie ważne i dla 
miasta Nie tylko dlatego, ze da­
dzą mu clileb — urodzaj wpływa 
także na kształtowanie się ogólne

go  poziomu cen. A wlgc od niego siewne; s przecież to Właśnie po*
zaieży w dużym stopniu powodze­
nie w walc* zc spekulacją. — D o­
bry zbiór pozwala nam nadto na 
zmniejszenie naszych dostaw z za 
granicy, pozw ala na zu żytko­
wanie dewiz na inne, niezbędne 
towary.

Tegoroczne zbiory
Dużo różnych sprzecznych prze­

powiedni krążyto na temat naszych 
tegorocznych zbiorów: że zboże
wymarzło, to znów że wyschto, al­
bo też, — że zbiór w tym roku 
jest reKordowy.

Zboże obrodziło dostatecznie. 
Przy omłocie jednak okazało się, 
że zbuże cokolwiek ucierpiało ńa 
jakości Dii je nieco gorsze ziarno.

GJyby nie to, mielibyśmy zbiór 
bardzo dobry, ale i tak mamy nie

zły. Zbiory żyta, pszenicy, jęczmle 
nia i rzepasu jarego wypadły stu- 
procentowu. Owsa zebrano 75 proc 
rzepaku ozim ego — 50 proc.

Gospodarze martwią sie obecnie, 
. e elektrownie mają im ograniczyć 
prąd już od 1-go września. Proszą 
więc Boga i Zjednoczenie Energe­
tyczne, żeby g o  im pozostawiono 
do i października, bo inaczej nie 
zdążą pokończyć robót.

Przed iestennym siewem
KONIF.C ZNIW — TO SY­

GNAŁ DO AKCJI SIEWNFJ 
Już dziś należy zacząć przygoto 
wania do zasiewów jesiennych 
— Plon przyszłoroczny jest dla

O d b y w a ją  się one w a tm o s fe ­
rze wzajemnego zrozumienia i 
•yuipatlb tt poważnym  klirud- 
ei» joanolliof rontr w y m  B y ły
w y stą p ie n ia , w  K tórycn  om a 
wiano brak ł 1 b o lą czk i praktyk i 
jea n o ia to iron tow e j, w głęuaklel 
troioi o lcL usunięcie i przerwy 
ciężenie.

C h a ra k tery sty czn y m  z ja w i­
sk iem  je s t fakt, że e lem en ty  
w u e re n o w sk ie  za cza iły  się, przy 
e ,ch ły . Ich  p o je d y n cz e  w ystą p ię  
&4a o p row a d za ły  się do rozszcze  
pm nla, „d rza zg i n a  czw oro ", 
sp ro w a d z a ły  się do le k ce w a że ­
n ia  i b a g a te liz ow a n ia  n iebezp ic  
czeństw a w u ersn o  w eki ego.

T a  tak tyk a  W R N  jes t re z u l­
tatem  jasności 1 Dezkompruml- 
sowośct uchwał Rady Naczelne) 
PPS w dziedzinie idoologicznt J. 
G łów n y  og ień  o fen sy w y  id e o lo ­
g iczn e j, w y ra s ta ją ce j z u ch w a l 
R a d y  N a cze ln e j, zosta ł sk ierow a 
n y  na  p raw icę . A le n ie m oże 
b y ć  on a  źród łem  o p ty m isty cz ­
n y ch  ocen  n a  tem at szyb k ie j 
l ik w id a c ji n iebezp ieczeń stw a  
w u e re n o w sk ie g o  i n ie  pott mnn 
o s ła b ia ć  n asze j czu jn ości.

W  ślad za ofensywą ideolo­
giczną należy rozwinąć ofensy­
wę organizacyjną na ośrodki

wueranowrkle 1 doprowadzić Je 
konsekwentnie do końca.

P rzeb ieg  w spu lnych  n araJ  na 
szczeblu  w o jew ód ztw  jeszcze 
raz u w y p u k lił ten m om en t, że 

nie m a w Polsce sity, która 
byłab' zdolna bezpośrednio 
zaatąkować jedność działa­
n ia  obu partii robotniczych, 
że  rdnoIitv front k la sy  ro- 

. botniczcj opiera się na 
trwałych fundamentach, za 
łożonych w toku przeprowa 
dzanio wielkich akcji poli­
tycznych. umacnianych w 
ogniu wielkich bitew klaso­
wych.
T o ie ż  na k o n fe re n c ja ch  w o je ­

w ód zk ich  b y ły  w ystą p ien ia  akie 
row ane p rze c iw k o  fra z e o lo g icz ­
nem u ta k t o w a n iu  sp ra w  jed n o  
lito iron tow y ch. P ow ta rza n ie  fra  
zesów  o k o n ie czn o śc i da lszego 
zacieśn ien ia  w sp ó łp ra cy  obu 
partii rob o tn iczy ch , o k o n ie cz ­
ności- p og łęb ien ia  jed n o liteg o  
frontu  ju ż  n ie w ystarcza . B y ły  
oneA pieraz p rzy jm o w a n e  bądź 
z p ob ła żan iem , bądź z n ie c ie r ­
p liw ością , poniew aż, ż y w y  d z ia ­
ła cz  teren ow y  od czu w a  na obce 
nym  etapie POTRZEBĘ W Y K U  
W A N Ia  N O W YC H  FORM CO­
D ZIENNEJ DZIAŁALNO ŚCI 
JED NO LITO rR ON TOW EJ.

Wspólną walką i praca najlepiej nr/ysłużymysic 
sprawie jednolitego frontu_ _ _ _

Uirrsow en e współzawodnictwa wśród Kórników

BYŁY ICH DZIESIĄTKI
TYSIĄCEBĘDĄ

y tok ie  przekroczen ie norm  w ydobyci#  przez czo łow y ch  g ó r ­
ników , w y w oła ło  p ow szech n e zainteresowani-.1 w śród  tałóg 

kopalnianych, w C ZPW  d y rek cja ch  Z jedn oczeń  1 kopalń . Od sze­
regu tygodn i podajem y na ram ach „T ry ou n v  R o o o in lcz e j"  now e 
nazw iska przodu jących  górn ik ów , których  w yd a jn ość  w ym aga 
szczegółow ego  zbadania, a m etody  te j w yd a jn ości rozp ow szech ­
nienia.

O kazu je się, że w yczyn  T O W  P S T R O W S K IE G O  zn a jd u je  
w ielu  naśladow ców , których  w yn ik i praw ie nie odb iegają  od  jeg o  

w yn ików .
Z  w ielu  kopalń  nadchodzą w iadom ości o  organ izow anym  h t - 

ścigu. Do w spółzaw odnictw a  zg łaszają  się czo łow i rębacze ch od ­
n ikow i. ścianow i i filarow i.

Zagadnien iem  w sp ó łzaw od n ic­
tw a za jm u je  sic cała prasa. Nad 
form ą  organ izacyjną  tego sam o­
rzutnego zryw u  górn ików  pracu je  
CZPW  i C ZZG .

R ady nakładow e i k om itety  par= 
ly jn e  pośw ięca ją , w ięcej m ż d o ­
tychczas, uw agi zagadnien iom  
w ydobycia .

Rzetelny stesnnnk de gracy 
poistawowm warunkiem

W iem y z d ośw ia d czen ia , że 
w e  w sp ó ln e j watce i p ra cy  n a j­
ła tw ie j, n a js z y b c ie j i  n a jsk u tecz  
n ie j p rzezw y cięża  s ię  i lik w id u  
je  tru d n ości, p rzeszk od y  i b o ­
lą czk i w ptuktyoe |odnolltolron 
towe].

Na n arad a ch  w o jew ód zk ich  
p a n o w a ło  w śród  a k ty w u  p a r ty j­
n e g o  p ow ażn e za in teresow an ie

d la  sp ra w  id eo log iczn y ch . D o­
tąd  w  h istorii w sp ó ln y ch  zebrań  
i n arad  n ie sta w ia n o  ty ch  spraw  
w tak szerok im  zakresie. P rze ­
c iw sta w ia n o  się rów n ież  p r ó ­
b om  za m a zy w a n ia  różn ic  id eo ­
log iczn y ch . C dy  jed en  z n aszych  
sek retarzy  p o w ia to w y ch  n a k re ­
ślił z b y t  o p ty m isty cz n y  obraz 
stosu n k ów  m ięd zy  n aszym i or-

Z apoczątkow ana akcja  p rzyn o­
si jak  n ajlepsze rezultaty. Z  za­
ciekaw ien iem  oczek u jem y na w y ­
n ik i s ierpn iow e, oraz na rozw ój 
um asow ienia  tego now ego ruchu.

C .Z .P .W  zap ow iedzia ł ca ły  sze­
reg pwunięć, zm ierza jących  do 
roztoczenia noleżi/te.j op iek i nad 
przodu jącym i górn ikam i.

Już w  najb liższym  czasie n a j­
lepsze w yn ik i w yd a jn ości indyw i 
dualnej będą badane, przez spe­
c ja ln e  k om isje  techniczne, któ= 
ty ch  zadaniem  bedzie dokładne 
zapoznanie się z n iew ątp liw ie  no 
w y m i elem entam i pracy  górnika.

T e  badania m ogą naprow adzić 
na szereg ciekaw ych  spostrzeżeń 
z techn ik i kopaln ianej.

S tw ierdzanym  jesi że n a jw ię ­
ksze znaczen ie d la  w sp ólzaw od n ic 
twa udgryw a rzetelny stosunek 
do pracy, oraz te podsl łw o w e  w r 
rui.ki, jak im i są: punktualność i 
w łaściw e w yk orzystan ie  czasu 
pracy.

Radonia w y n ik ów  najlepazyi h 
odsłon ić m ogą przyczyn y  w y n i­
ków  słabych.

D obrze się stało, że pod jęta  
przez prasę in ic ja tyw a  um asow ie 
nia w spółzaw od n ictw a  znalazła 
żyw y odd źw ięk  w śród  działaczy 
zw iązkow ych ,, nadzoru  techn icz­
nego —  a g łów n ie  sam ych  g ó r ­
n ików .

W ydzia ł socja lny  C Z. P. W. 
zbiera obecn ie  szczegółow e dane,

dotyczące nallepszej w yda jności 
pracy  in dyw idualn ej w  ostatnich 

m iesiącach . JESTEŚM Y P R Z E ­
K O N A N I, ŻE D AN E TE B Ę D Ą  
R E W E L A C JĄ , Pclw derdzą one 
jasno, że zbyt m ało uwagi p o­
św ięcane zagadnieniu, k tóre  id» 
gry w a  tak pow ażn e znaczenie 
dla  naszej gospodark i

Tn n iedopatrzen ie będzie n ad­
robione

Nie idzie o wysiłek mięśni, 
lecz o celowe w ykorzy­

stanie metod pracy
S iła  i w artość w sp ó łzaw od n ic­

twu polega ne tym , że nie idzie 
tu o  w ysiłek  m ięśni, lecz o  ce lo ­
w e wykorzystaniu sw oistych  m e­
tod pracy , w yu czon ych  sam odziel 
nie w  d łu goletn ie j praktyce  g ó r ­
niczej,

W artose; tego w spółzaw odnictw a  
to w zrost jeg o  popularności i u - 
rrasow ienie. P rzykład patrioty­
zm u i o fia rności czo łow y ch  g ór ­
n ików  zn a jd u je  coraz wdęcej n a ­
śladow ców . N iew ątp liw ie  p r z y j­
m ie się on  w e  w szystk ich  ga łę ­
ziach. przem ysłu  ja k o  ży w io łow y  
ruch, służący celom  w zrostu  p ro ­
dukcji i w y d a jn ośc i oraz usp raw ­
nieniu dotych czasow ych  m etod 
pracy.

Zanotow aliśm y ju ż  dziesiątki 
górn ików , którzy  stanęli do w y ­
ścigu  pracy , W e rz y m y , że będą 
ich tysiące —  bi w g. s łów  tow . 
P strow skiego, w ielu  z  lego  v s p ó l  
tow arzyszy  podnosi w yn ik i p r » -  
oy, stosu jąc prostą  m etodę: punk 
tuainość i rzetelność.

ES.

nas tym ważniejszy, że nie m o­
żemy liczyć n» pomoc zbożową. 
Dążymy więc do tego, aby w ro­
ku przyszłym uzyskać samowy­
starczalność zbożową.

Wydane bęaą zarząazenia aami 
nistracyjne, przektzuiąee obowiązko 
wo uprawę ziem nlewy zyskanych g o  
spooarsiwom sąsiadu ącym. Gospt 
darze dostaną na ten cel kredyty 
w postaci ziarna siewnego, naw,, 
zów, inwentarza, otrąb. — Kredy 
ty te zwrotne będą po zbiurach ro­
ku przyszłego

Dziwacznym ijawisklem, swiao 
czącym o orakoch w organizacji 
naszej gospooarkt na terenie wsi. 
|est takt iż Samopomoc Chłopuks 
otrzymała dotąd bardzo mato zg ło­
szeń zapotrzebowania oa ziarno

winno być pierwszą troską rolnika. 
Spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej winny jak najszybcie| zbadać 
l rozplanować zapotrzebowanie, a 
następnie zgłosić je, celem otrzy­
mania ziarna.

Ziarna selekcyjnego nie posiada­
my wiele: pocliouzi ono z terenu 
3.000 ha. Wystarcza ono, aby ob 
siać 75 proc naszej powierzchni 
siewnej, Przy szybkim i planowym 
rozporządzeniu tym ziarnem m oż­
na uzupełnić braki przy pomocy 
ziarna importowanego. W razie 
złej organizacji chłopi zakupywać 
bęaą niesprawdzone ziarno u Oszu­
stów, podczas gdy ziarno selekcyj­
ne pozostanie niewykorzystane.

Należy też zerwać x konserwa 
tyzmem w gospodarce siewnej. 
B dobre wyniki daje stosowanie 
tzw. Bloków Nasiennych. System 
ten poieg<i na uprawianiu jedne- 
ga rodzaju zboża czy też warzy­
wa przez caią wieś. Pozwala to 
na uniknięcie krzyżowania I złe­
go zapy aula, pozwala na otrzy­
manie znacznie w yższej jakości 
zbiorów.
Odrębny problem stanowi spra­

wa kredytów na akcję siewną Są 
one niemare, fcozazielmk na po- 
szczególne powiaty opracowany 
tostnl na podstawie tego, jak wy- 
korzyslaly one poprzednie kredyty. 
Stwarza to  jednak pewne niebezpie 
czu istw o. iż powiaty bogate umieją 
ce przeważnie lepiej gospodarować 
bęaą się rozwnać bai dziej. poJczas 
gdy biedne pozostaną nadal na sza 
ryfn kom u. — Przykładem takiego 
paradoksu jesi przyznanie kredytu 
w wys, I miliona powiatowi opol­
skiemu, który mógłby raczej sam 
kredytować inne.

Bitwa o chleb
Wymienione problemy, to zaled­

wie garść trudności, gorącego żn,- 
who-siewnego okresu; każdy dzień 
wysuwa nowe, które muszą b fd  
usuwane w miarę ich powstawania 
BITWA O CHLEB MUSI BYC 
W YGRANA NA kÓWNI Z BITWĄ 
O PRODUKCJĘ.

Na tyłach czyha spekulant, sta 
rając sip wykupić zboże, aby na 
stąpnie zablokować dostawę chle 
ba do miast. Świadkami tego je 
steśmy na niektórych terenach kra 
ju. W naszym województwie udało 
się tego uniknąć dzięki sprawności 
działania Funduszu Aprcwizacyj- 
nego. — Ale to nie powinno przy­
tępiać ani ra chwilę na»zej czu^  
ności.

Należy skoncentrować całą ener­
gię naszych czynników państwo­
wych i społecznych w tym celu; 
.by zoożc znalazło tylko jedną dro 
gę ze stodoł chłopskich: do Fundu­
szu Aprowizacy jnego. — Należy 
propagować szeroko na wsi korzy­

ści-, jakie wynikają d!:j chtopa z 
..akcji wiązanej".

-  ANI JEDEN CENINaR żIBO 
ZA  DLA SPEKULANTA!

(f)
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SYN AMERYKI
Tłumaczyła WANDA MELCEF

—  M a p a n  i ak ie  p o d e j r z e n ia ?
—  P o d  literami n a b a z^ ra n y  jest em b lem a t  k o m u n i­

s ty czn e j  partii sierp i m iot,  —  odpow iedzią } .
D ziennikarze  zamilkli.  Bi&ger w idział na ich tw arza ch  

zdumienie. N iektórzy  nie pożadali  daJszych w ia d o m o śc i :  
Wypadli z p iw nicy ,  t e l e fo n o w a ć  s w o j e  w ra żen ia  do  gazet .

—  M yśli  pan, że  to sp ra w k a  k o m u n is tó w ?
—  Nie w iem . N ik o g o  nie o sk a rż a m .  P r z e k a z u ję  tę w ia ­

d o m o ś ć  publicznie, b }  ci, k tórzy  ją  porw a li ,  zrozum ieli ,  iż 
o trz y m a łe m  ich lisljj Jeśli mi oddadzą  có rk ę ,  nie będ ę  ni- 
ko,go śc iga ł

—  C zy  pana córk a  była z nimi w  jakich stosu n k a ch ?
—  Nic o tym nie w iem .
—  C zy  pan zabronił  c ó r c e  z a d a w a ć  sia z tym  Erlo- 

nent?
—  M a m  nadzie ję ,  że  jedno nic nie m a do  dru-giegn.
—  C zy  pan sądzi-, że  on jest w  to za m ieszan y?
—  Nie w iem
—  A  c z e m u  k a z a ł  g o  p a n  w y p u ś c ić ?
—  Bo kaza łem  g o  a r e sz to w a ć ,  zanim o trz y m a łe m  ten

list
—  Sadzi pan, że  7.wróci d z ie w c zy n ę ,  bedac na s w o b o ­

dzie?
—  Nie w iem . Nie, w iem , c z y  to on ją p o rw a ł  W :em 

+} 'k o .  że p ragn iem y ,  pani Daiton  i ja, żeb y  có rk a  została 
tksm z w r ó c o n a .  \

—  T o  c z e m u  kaza ł g o  pan zw o ln ić?
—  Bo nie m am  żadnych  d o w o d ó w  p rz e c iw k o  niemu — 

°d rze k !  z u p orem  Dalton.
—  P an ic  Dalton, niech pan w y c ią g n ie  rękę z listem, 

ja-kSby pan k o g o ś  w z y w a ł ,  o, lak D oskon ale .  Pani leż ,  pani 
Maltom C  key Chwi!-?jczkę.

Ri-gger z n o w u  z o b a c z y ł  połysk srebrzystych  gru szek . 
P a ń s tw o  Dattoin-owie stali na s ch o d a ch ,  ona  w  bieli, on 
z listem, o c z y  miał w p a trz o n e  prosto  na p rze c iw le g łą  ś c ia ­
nę. R-igger usłysza ł cichutki p-omruk o gn ia  pod kotłem  
i z o b a c z y ł ,  jak  dzienn ikarze  zm ienia ją  klisze. Reszta  stała 
Wi kolo .  sk rob iąc  n e r w o w o  w sw o ic h  n otesach . Z n ó w  z a ­
błysły  s rebrzy ste ,  1 a u c z u k o w e  gruszki, i B igg e r  z o b a c z y ł  
ze zdu m ieniem , że  s k ie ro w a n e  są  w  je g o  stronę. Chętnie 
schyli łby  g ł o w ę  albo przys łon ił  tw a r z  reką, ale by ło  za 
p ó ź n o .  No, teraz  m a ją  tyle zd jęć ,  że  r o zp ozn a liby  g o  w  
n a jw ię k s z y m  tłumie. Z n ó w  paru  dzienn ikarzy  w y s z ło ,  pań- 
SiW-o D alton  od w róc i l i  się  r ó w n ie ż  i we-szli zw o ln a  po 
sch o d a ch  na g ó rę ,  niknąć w  d rzw ia ch  k u chennych , wielki, 
biały  kot szedł "tuż za mmi. B ig g e r  stał c iąg le  w sp a rty  
p iecam i o  śc ianę ,  r o z w a ż a j ą c  w  m yśl i  s w o j e  szan se  i m o ż ­
l iw o ś ć  dostania  pieniędzy.

—  C z y  stąd m o ż n a  t e le f o n o w a ć ?  —  sp yta ł  k toś  Brit- 
tena.

—  O c z y w iśc ie .
Bri-tten p o p r o w a d z i ł  ich teraz  do kuchm , a trzej m ę ż ­

c zyźn i ,  k tórzy  z nim ‘razem  przyszli siedli teraz na s c h o ­
dach  i zapatrzyli s ię  pon u ro  w  og ień .  Za ch w ilę  w róc il i  ci, 
k tórzy  byli przy telefonie. B ig g e r  wiedział,  że  p rag n ą  z nim 
m ó w ić .  Britlen p o w ró c i ł  r ó w n ie ż  i siadł na sch od ach .

—  G zy  n ap raw d ę  nie m o ż e  pan nam p o w ;edzieć  c z e ­
g o ś  w ię c e j?  —  spytał jeden z r e p orterów .

—  P an  Dalton  iuż w a m  w szy stk o  pow iedzia ł.
—  T o  straszna historia —  pow iedz ia ł  inny. —  A  jak 

to p rzy ję ła  pani D alton?
—  Z em dla ła
P rze z  ch w ilę  p a n o w a ło  milczenie. P o tem  B igg er  z o b a ­

czy ł ,  jak jedna po drug ie j ,  .wszystkie g ł o w y  z w r a c a ją  się 
w  j e g o  kierunku. Spuści!  o c z y :  w iedział,  że  chcieli g o  w yp ' 
pytać  o r ó ż n e  s z c z e g ó ły ,  a w cale ,:.jśqbie te g o  nie ży czy ł .  
O cz y  B igg era  przeb iega ły  n o k ó j .  aż  sp o czę ły  na zm ięte j 
g a ze c ie ,  z a p o m n ia n e j  i le żą ce ;  w  rogu . M iał szalona 
o c h o tę  p rz e cz y ta ć  ją: za jr z y  tam i n areszc ie  się d o ­
wie, c o  m ów ił  Jan. D z ien n ikarze  błądzili T y m czasem  bez 
celu po piw nicy ,  za g lą d a ją c  w e  w szystk ie  kątv, p r zy g lą ­
d a jąc  sie szufli , ■"-wiadru do śm iec i  i skrzyni. Jeden z 
nich stanął przed p iecem , w yc iąg n ą ł  rękę i o tw o r z y ł

d rzw iczk i ,  za którym i jarzył się nikły og ienek .  Lekki c z e r ­
w o n y  odblask ośw iet l i ł  tw a r z  reportera ,  który  pa trzy ł  b e z ­
myślnie  na ż a r z ą c e  się w ę g le .  A  g d y b y  za jr z a ł  g łęb ie j?  
A  g d y b y  z o b a c z y ł  kośc i  M a r y ?  B ig g e r  w s trz y m a ł  dech 
Nikt jed na k  nie ro zg a rn ie  w ę g la  nie p osąd za ją  g o .  Był 
dla n ic i  ty lko c z a r n y m  b łaznem . Kiedy reporter  zam knął 
d rzw iczk i  odetchnął.  Czu ł drżenie  m u sk u iów  tw arzy ,  miał 
o c h o t ę  się śm iać .  O d w r ó c i !  g ło w ę ,  s tara ją c  się z a p a n o w a ć  
nad soba . B y ł z n ó w  w  m o c y  histerii.

—  G zy  nie m o ż n a  by  z a jr z e ć  d o  pok o ju  d z ie w c z y n y ?  
—  s p y t a ł  jeden  z ludizi.

—  O c z y w iś c ie ,  c ze m u  nie? —  od pa rf  Britten.
W s z y s c y  razem  pobiegli na g ó r ę ,  z o s ta w ia ją c  B igg era .

O c z j  j e g o  p o b ie g ły  z n ó w  do g a z e ty ,  chc ia ł  ją podn ieść,  ale 
ba ł się. Pes-unał się k-u ty lnym  d rzw io m ,  że b y  się upew nić ,  
ż e  są  zam knięte ,  potem  w b ie g ł  na sch od y  I rzucił o k ie m  
oa kuchnię ,  ale i tam n ik o g o  nie było . W o b e c  te g o  s z y b k o  
z b :eg ł do s c h o d a c h  i c h w y c i ł  g azetę .  O t w o r z y w s z y  ją, 
u jr za ł  w ielkie , c z a r n e  litery na ty tu łow e j kolum nie:

' „ P O S Z U K I W A N I A  W  HYDŁ P A R K U .  M IL I O N O W A  
D Z I E D Z I C Z K A  Z N I K N Ę !  A  W  SO BO Tlp , M t .O D \  DZJEW  
C Z Y N A  U C I E K A  Z  K O M U N I S T A ,  P O L IC J A  Z \ T R 7 Y  
M U J E  C Z F R W O N E G O  P R Z Y W Ó D C Ę .  P O S A D Z O N E G O  
O  S T O S U N E K  Z  M A R Y  D A L T O N ?  W Ł A D Z E  D Z I A Ł A J Ą  
N A  P O D S T A W I E  P O R O Z U M I E N I A  Z  O J C E M  D Z I E W ­
C Z Ę C IA

Była tu też  p ośrodk u  fo to g ra f ia  Jana, by ł to n apraw dę  
Jan, jak  ż y w y .  B ig g e r  czyta !  dalej:

„ C z y ż b y  n ap raw d ę  m arzen ie  ulżenia cierpieniu i nędzy  
ludzkiej do  teg o  stopnia  p o c ią g a ło  M a r y  D alton  że  p o s ta ­
n ow iła  p o r z u c ić  p a ła c o w e  w nętrza  rod z in n eg o  am mi, p o ­
ł o ż o n e g o  w  Hycle Parku  przy B u lw arze  D rcxe i  41505, r o z ­
dać  u bog im  m iliony  r o d z ic ó w  państw a Henr\krestwa G. 
D a l io n ó w ,  i ż y ć  pod przyly-arm u n azw isk iem  w śród  sw o ich  
d łu g o w ło s y ch  p rzy ja c ió ł  z partii k om u n is tyczn e !?

O to  pytanie, które  sili się r o zw ik ła ć  polic ja ,  aresz tu jąc  
dziś w ie cz ó r  Jana P r lo n e ‘ a, sekretarza  Biura O ch ro n y  
P ra cy ,  fi o m o w e j  o rg a n iz a c j i  k o m u n is tyczn e j ,  do  k tóre j 
pos tan ow iła  przystąpić  M a ry  Dalton, nie z w a ż a ją c  na z a ­
kaz o j c a . “

(c . d. f g

D zieci tu kolon iach  letn ich .
“  “  1 — —

Import bydła 
do Polski

Do koń ca  lipca o trzy m a liśm y  
* zagran icy  12.20 ja ło w ic  za k u ­
p ion ych  w ram ach  u m ow y h a n ­
d low ej z Dania. W e  w rześn iu  
n ad ejd zie  z Danii d a lszy  tw n s - 
p ort 440 ja ło w ic  Poza  ty m  w e 
w rześn iu  i pa źd ziern ik u  za k u ­
p im y w S zw ecji 2.300 sztuk  b y ­
dła,

Trybuna Hoiiafnicza
pismu Poiskibi Partii Robotniczej
Wydawca ROBOTNICZA SPUŁDZIELHIA 

WYDAWNICZA » l R * 1 A« 
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PIERWSZY DZIEŃ
5 MIĘDZYNARODOWEGO
RABDU TATRZAŃSKIEGO

•Iraków, W ^pierwszj na 
iruędzyp irocKwęgo rajdu 
ekitgc 12^
stą^j! pjo w renfcw w r
kogczyłótj^C

O bok jni ”■ j£JJet$w ęw jskicp .stjr
tuje K  «troSQ| "
ekich iia irnw cyk iaca  ^Siya-.

Po f f i c z m u  jazdy okrężnej, 
rozegrano próbę spi.awiiOŚd, k ió ie j 
w yniki b y 'y  nrscępująće:

1) Brun Stanisław — 32.8 sek., 2) 
Jankowski — 35.9 sek., 3) Gargui —
33,7 sek., 4) Żym ierski — 37.1 sek.

Czesi: Halubka ągyskał 47.8, a
Klim — 47,9 sek. w !eźdne tere-

Z A W O D Y  T O W A R Z Y S K IE  
f  li, S C H O R ZÓ W  —  T. S. P O ­

L O N IA  P R Z E M Y Ś L  6 : 4 -
(OM) r -z e m y ś l gościł po raz 

pierw rz-’ m ^ trza  Śląska. dntównę 
p ;łkar=k-A AK.S. C horzow . Po 
bardzo ciek aw ej grze sto jącej na 
dobrym  p oz iom ic  technicznym  
T oferm była jednak przeciw ni* 
k iem  praw ie  że lów m orzędnym , 
u-stępując n ieznacznie gościom  
r i  vra%\ »deia he c t a 'c z riym. Z' 
ć  'ży  iy g cści na yyrózn ien te  za* 

- f '-  rują Barański, P y lch  i P iec, z 
d .u żyn v  P o lon ii: B roń . .rtodzeń,
oraz F ;. ,;r o w icz  w  obw inie. Bram  
ki 'dlia AivS=u zd obyli środkow y 
racaotn ik  3, p raw y  łącznik  2 i rtu 
j o  r  sam obójcza . D a  P olon ii 
p -o ń  1. Saba 2 oraz Sabat 1 Sę* 
ć 2 :-cwsł ob. R -d w a ń sk i —  dobJZe 
V dzów  m ało.

ncweJ Halubka miał 53.5 pkt. kar­
nych.

B ® ju e jw szym  ajuu kl laytfkąda

f“ K^tawislŚię na3t^pująco; « a t . fL  
Ctmi i)| B ę Ak iKKOM) VT1« 

njpioćykii.. DjvW  125 rem, 0 pnp- 
-Croa kam ycn  za jazdę terenów.', 
c^bS W.9 ien., 2) K w ięę iiW i (Gli­
wic p) na ńotocyklu przedw ojen ­
nym Shel, 0 pkt. karnych, czas 44.u,
3) Gierczuszkiewicz (Klub M otocy­
klow y Sosnow ec) — 0 pkt. kar­
nych — czas 45.0 sek.

Kategoria do 250 ccm .: 1) Jaku­
bowski (Pogoń Katowice) — 0 pk t 
k a m jch , czas 35.9, 2) Żymierski
(Okęcie Warszawa) 0 pkt. karnych, 
czas 47.1 3) W ikaryjczyk (SSM
Gdynia), 0 pkt karnych, aas 38.3,
4) Dąbrowski (Warszawą) 0 pkt kar­
nych. czas 40.7, 5) Markowski (War­
szawa) — #,pKt. karnych czas 40.9

Kat. do 350 ccm.: 1) Brun Stani­
sław (PKM Warszawa),. 0 pKt. Kar­
nych, czas 32.8, 2) Doroszyński (Za­
kop. Klub M oiocyklowy) — 4 pkt.

'1E T A I T A R N Ó W ) —
ZU RAM  J ANK A .PR ZE M Y ŚL)

(MO) Zawody towarzyskie 
rozegrane pom iędzy k ole jow y m i 
drużynam i stały na poziom ie  B.» 
k lasow ym . Jak u leon ej rak i u 
drugie j drużyny u w id a c z n ia ją c e  
braki techniczne, co  w  całości 
■poWoduje że gra staje się nieoie* 
kawa Drużyna Ż iiraw ianki w j»  
padła jako całość lep iej u fć ie  
»w ój m ocny punkt w  lewo*skrzy« 
d łow ym . Sędziow ał R ym k iew icz 
dobrze.

N A J L E P S Z E  W Y N I K I
LEKKMHETOW EUSSOj*EISXICH

W ROKU 1947
KATOWICti. fęnliej podajemy 

pr»«_ir.Q najiecs? w‘jmffiiow W  
kie 05 ągnęd do końca Upca br.

'ęurope 
IDO MFTKÓWl

1) BaUy (Francja; — 10.5

2) Lut aa (Rum uni.) -
10.5 sek.,

3) Moina (Rumunia) —
10.5 sek.,

4) Braeckman (Belgia) —
10.6 sek.,

5) Davld (Czechosłowa­
cja) 10,6 sek., ?

6) Fischer (Niemcy) —
10,8 sek.,

7) M onti (W łochy) —
1 0 .6  sek.,

B) Perrucconi (W łochy) —
10.6 sek.

W biegu na 100 m etrów najl p- 
S7 ”  czas w  chwili obecnej w  Eu­
ropie osiaga M ac Donald Bailey
(W Brytania) — 10,3 sek., ponie­
waż pochodzi on jednak z Trini- 
dadu nie figuruje on na liście 
200 METRÓW:

1) Moina (Rumunia) —
21,4 sek.

2) Bally (Francja) —
21.6 sek

3) David (Czechosłowa­
cja) — 21,2 sek.,

4) Dąr-ms (Belgia) — 
219 sc-k.,

5) Kappelman (Niemcy) — 
31,9 iek.,

6) Monti (Włochy) —
22,0 fcek.,

7) F .raczek  (Czechoołow.) 
— 22,0 sek.,

8, Siddi (W łochy) — 21,1 
sek,

400 METRÓW:
1) Beardon (Irlandia) —

48,3 sek.,
2) Hardmeier (Szwajca 

ria) — 48,4 sek.,
3) Holst Sorensen (Da­

nia) — 48,5 sek ,
4) Siddi (Włochy) — 48,0 

sek.,
5) Chethotel (Francja) —

18.7 sek..
6) Kunnen (Belgii.) —

48.8 sek.,
7) Nbferini (W łochy) —

48.8 sek.,
8) Lundęulst (Szwecja) —-

43.9 sek
9) Paterini (W łochy) —

48.9 sek.
Jak widzimy zeszłoroczny najlep 

szy biegacz na tym dystansie Du 1 
ezyk Holst-Sorensen musi pogodzić 
sle chwilowo z trzecim m iejscem: 
800 METRÓW:

1) Hansenne (Francja) — 
1:19 8 min.

2) Storskrubb (Finlandia) 
1:50,1 min.

W n e .  czas a.,7, 3) Studnickj iBlęl- 
t t i  KIJb Moto y ijow y) — 4 i poł 
P-t, karnyęh, 40)7.

K a i ponad 35p ceń, i 1) Gargul 
(PMonia B yM m j.- -  4 jA t, kaSne, 

W,fl, - f  Tórm Uęk (I ięlski Klub 
M otocykl.) — Olpkt. Karnych, cvas

4)9.1, 3) Woźnlakiewicz (Unia Poz­
nań) — 3 pkt. karnych, czas 40.5.

W kat, w ozów  z orzyczepKami:

tPotąjało (Lesia Warszawa) — 14 
t karny ch, czas 40.3 sek., 2) Ka­
ński {G rochów  Warszawa) — 219 

pkt. karnych, czas 14.9.

zaw odów  kolarsk ich  w  Pradze. Pietruszew ski (Polska) przybyw a 
na m etę ja k o  6 ty.

5 mm mmm n  i n n a  
Z Ł O T E G O  K A S O «

HERBERT I JANEK HENNECK
DWA POKOLENIA MOTOGYKLbWE ■

Czwóuka K K W  B ydgoszcz,

Katowice. Jeden z najpopular­
niejszych m otocyklistów  śląskich 
Herbert Henneck obchodzi w rym 
roku 15-lecie »w ej Kariery zawod­
niczej. Ten ,.rok jubileuszow y” 
przyniósł mu kilka tygodni temu 
w ielki suKces, jakim  poszczycić się 
może zaiedwie paru zawodników 
polskich: zwycięstwo w wyścigu 
„O Zloty Kask Poznania .

—  Tak, to. już 15 lat — m ówi Her­
bert Henneck — pierw szy raz star­
to’ ,'aiem w  r. 1932 jeszcze w  bar­
wach KPW Kalowice w mistrzo­
stwach Śląska na torze żużlowym. 
Jeździłem wtedy na „R udga”  50# 
eem. Dobra to była maszyna, cho­
ciaż przed w ojną mocno już zuży­
ta .i V :

—  A czy obecnie m e zamierza 
Pan prz<»iąsć się na silniejszy m o- 
td cy .l?

— Włrśuiyyie miałem Jni nie Jeż- 
drif po rojnic, zacząłem startować 
ot tak, tylko do towarzystwa syno­
wi. Chciałbym znaleźć jakąś np. 
256-tkę z kompresorem, na której 
wystartowałbym kilka razy, a póź­
niej oddał Jankowi.

— Czy syn Pana, Janek, dawno 
zaczął jeździć?

— O, znacznie dawniej niż 
wszyscy przypuszczają! Pierwszy 
raz startował mają.’ 7 lat w spe­
cjalnym biegu podczas ostatnich 
międzynarodowych zawodów żużlo­
wych w  Chorzowie w roku 1939 
■Właściwie to od najm iooszych lat 
interesował się m otocyklam i: ma­
jąc lrzy lata nie odstępował mnie 
na krok, gdy prasowałem przy 
swej maszynie! Przygotowałem rr u 
w zesztym roku ładną DKW  125,tkę 
1 jakoś idzie mu na niej nieźle. 
Szkoda tylko, że zatarł swą maszy­
nę w  przedbiegu wyścigu „O Ztoty 
Kask” .

— Ciekawi jesteśmy, który wyścig 
przyspoizył Panu najw ięcej trudu?

— Jednym i najoiężf.zych wy- 
loigów było ostatnie „Grand Prłx 
Polski” w r. 1938. Niestety pizeie- 
chaiom wówczas tylko p ołow ę tra­
sy. Dobrze musiałem się też napra- 
oować nao zaobyclem „Złotego 
Kasku bardzo mi zagrażał w 
przedblegu jeden z zawodników 
bydgcakleh, gdy on odpadł, mo­
głem Już nieco zwolnić pyskując so- 
hft, rezerwę tzsasu do n.egu Imako­
wego z wyrównaniem. Gorzej było 
za to po rwycn .Kim Dtu-gu, bo pu- 
Mictnoiś otoczyła mnie dokoła 1

zaozęto podrzucać mnie do góry 
wraz z maszyną! Bardzo niepewnie 
się w tedy czułem... Gdy wreszcie 
udało mi się wyaostać, ściągnąłem 

' czym prędzej numery startowe z 
pleców , a m otocykl zostawiłem poa 
općeką Polaka, k lóry mi menagero- 
wał 1 już mnie n ie znaieźli. Muszę 
tu podkreślić zaróumo dobrą orga­
nizację, jak j niezwykle serdeczne 
przyjęcie, z jaltfm spotkałem się w  
Poznaniu!

— Prasa poznańska pisała o Pa­
nu, że jechał Pa.i na 125-tce , kom ­
presorem !

— M ojej maszynie daleko jest 
jeszcze do kompresora. Mogę zdra­
dzić Panu pewną tajemnicę, ale...
nie do napisania................... A teraz
chcę jeszcze przygotować ładną 
maszynę chociaż dla Janka. On ma 
serce do jazdy. Nie przestraszył 
się nawet złamanym żebrem po wy 
ścigu w Chorzowie!

• • •
Wierzymy, że obaj Henneckowie: 

o jc iec i eyn, nieraz jeszcze odniosą 
zwycięstwo. Nie darmo są pupilka­
m i KM Pogoń w Katowicach...

M ISTRZOSTW A WATERPOLOWE 
POLSKI

Kraków. Pierwszy dzień drugiej 
rundy mistrzostw waterpolowych 
Polski, rozgrywanych w Krakowie, 
przyniósł szereg sensacyjnych w y­
ników. Do nich należała w ^pier- 
wszym rzędzie wysoka przegrana 
2:6 „C racovii”  z „E lektrycznością” , 
oraz nikła przegrana, po wyrówna­
nej walce poznańskiego „Sanu” z 
KbZO.

Z A W O D Y  T O W A R Z Y S K IE  
B Ł Y S K A W IC A  —  P O L O N IA  I B 

2:)
P o  n ieciekaw ej i na n iskim  p o ­

ziom ie  sto ją ce j grze nieznaczne 
zw ycięstw o odniosła B łyskaw ica. 
Sędziow ał por. S iuda

AUSTRALIA PROWADZI 2:1 
Montreal (ob. wł.) W drugim dniu' 

m iędzystiefowego spotkania teniso­
wego Australia — Czecnosłowacja. 
A ustralijczycy wygrali grę podw ój- 
n , 6:2,' 6:2, 8:2- 

Austrąlię reprezentowali Brom - 
w ich i dai’ ), Czechosłowację Drob­
ny i Cernik,

_>vlbt (Szwecja) 
1:80,3 m ir.

4) Bengt sou (Szwecja) — 
1:50,5 nJn ,

5) Linden (Szwecja) — 
1:50,8 min.

6) Bart hel (Luksemburg)
— 1.51,0 min.

7) Chefdhotel (Francja) — 
1:51 2 min.

R) De Ruyter (Holandia)
— 1:51,9 min.,

9) Lnndgard (Szwecja) — 
1:52,0 min 

1566 METRÓW:
1) Strand (Szwecja) — 

3 A3,0 min.
2) Łriłrason (Szwecja) — 

3 44 4 mm.,
3) Berąuist (Szwecja) — 

3:46,6 min.
4) Kianlauri (Finlandia)

— 3:51,4 min.
5) D » Ruyter (Holandia)

— 3:51,7 min.
6) Slykhuis (Holandia) — 

3:51.9 min.
T) R eiff (Belgia) — 3:58jl 

min.

n (Szwecja). — 
:52.4 ffiłh.

9) J. V»tmfeT (Francja) — 
3:52,4 min.

10) Sundln (Szwecja) • — 
3:52 B min.

5.000 METRÓW:
1) Z.atopek (Czechosłowa­

cja) — 14:08,2 min
2) Heino (Finlandia) — 

14:15,4 min.
3) Ahlden (Szwecja) — 

11:27,2 min.
4) Karlsson (Szwecja) — 

14:33,2 min.
5) E. Johansson (Szwecja)

— 14:34,2 min.,
6) Nystrom (Szwecja) — 

14:34,4 min.
7) Durckfeld (Szwecja) — 

14:35,0 min.
8) ftapp (Szwecja) — 

•4:36,6 min.-
9) Gustafson (Szwecja) — 

14:36,8 min
10) Jarvinne (Fiń -pdta)

— 14:39,8 min.
10.000 METRÓW:

fj NystrOm (Szwecja) — 
J0:3o,0 min.

2) Kdnonen (Finlandia) — 
30:44,8 min.

3) Tillman (Szwecja) — 
30:46 2 min.

4) Maekki (Finlandia) — 
30:50,2 min.

5) B. Karlsson (Szwecja) 
— 3u:55,2 min.

6) Miranda (Hiszpania) — 
■ 31:02,6 min.

110 METRÓW P łO T K l:
1) Braekman (Belgia) —

14,5 sek.
2) Lidman (Szwecja) —

•i} 14,7 min.
3) M arle (Francja) —

14:8 sek.
4) Albanese (W łochy) — 

14:9 sek.
5) Finlay (Anglia) —

14,9 sek.
6) Łarsen (Dania) — 15,4 
T) Jussila (Finlandia) —

15.0 sek.
8) Suvivuo (Finlandia) —

15.0 sek.

9) R usbo (W łochy) — 15,0 
aek

W tyrim oku p ie r w s z e  m ie js c e  za j 
m aje Belgijczyk Braekman przed 
zeszłorocznym leaderem Szwedem 
Łidmantm
400 METRY W  PŁOTKI

1) Rubio (Hiszpania)
52.1 seJc.

2) Dorph Jensen (Dania)
52.2 aek.

3) R. Lar as on (Szwecję) 
— 58,6 »ek

4) Storskrubb (Finlandia) 
—53,7 sek.,

5) Andrć (Francja) —
53,8 sek.

8) Cros (Francja) — 54,2 
sek.

7) W allender (Szwecja) —
54.2 se„

8) Pachinl (W łochy) —
54,5 sek.,

») Christen (Szwecja) 
sek.

DROBIAZGI
Z PKZEMYŚLA

Przem yśl. P rzem yskie  władza 
p iłkarsk ie  biorąc p od  u w agę od* 
b f ty  m ateriał a ow od ow y  dusi,ar* 
czemy prrez jednego ze znanycłl 
działaczy s-portou/ych w  Jarosła­
w iu  —  zaw iesiły  w  praw ach  za* 
w odn łozyoh  P ZP N  cz<nowveh pil* 
karzy JKS«u (.Jarosław) ',a to: 
T u rczyn ow sk iego  H., W  osacza AI< 
1 K anikułę M iecz., —  oraz z Rze‘  
m ieśln . KS*n (Jarosiaw ) Cnudzio 
k iego joa e la  i S zew ca Francis** 
kd —  p ow ierza ją c  dalsze konty* 
n uow am e dochoozien  5*cio osodP 
w e j K om isji w ery fik a cy jn e j, któ* 
rej przev/odn iexw o ob ją ł m ec. 
B urnatow icz R om an z Przem yśla .

D alsze necyzje tut. w ładz, spor 
tow ych , które przyb iorą  niewąt* 
p iiw ie  szersze rozm iary —  ocze* 
kityane są .p rzez  szerok ie rzesza 
spo-eczeństw a z ogrom nym  za’ n* 
teresow aniem .

O  p r z e m y s c y  k o l e j a r z e
otrzym ają w krótęc jeszcze jeden  
k lub  sportow y, —  będzie n im  
K . K . S. R uch. Z auw ażyć wypą* 
da, że w  przedw ojenn ym  ży ciu  
spo-rlowym Przem yśla —  klub 
ten odgryw ał pow ażną rolę  —  
n ależy przypuszczać, że spełn iać 
będzie i w  przyszłości.

D ziałający i rozw ija ją cy  się b. 
pom yślnie KX.S. Ż u ra w ’ anka o* 
bejm ow aćr .odtąd będzie sw ym  za 
sięgicm  Żuraw icę i Zosanie.
0 Z I M C J A i Y W Y  KOM EN* 

D A N T A  rO W IA T . PR ZY SPO * 
SO B IE N IA  R O LN IC ZO -W O J* 
SK O W E G O  0 3 .  tfYJEW SKIE* 
GO FR z Ż uraw icy  w  p ow iec ie  
przem yskim , (który szybko po* 
w raca  do norm alnego życia  —  
p o  w ytęp ien iu  band U P A ) —  za* 
w iązan o szereg k ół sporrotvych , 
z k tórych  trzy zgłoszą sw ój ak* 
ces do Zw iązku P iłkarsk iego, 
ch cąc u czestn iczyć w  rozgrj w* 
ka-ch m istrzow skich  ran dy  je* 
siennej.
O  Bturący udział w  mlstraost* 

w ach piłkarskich  A rm ii zespó* 
IV. P. Przem yśla zd oby ł mistrzo* 
stw o O. W . K raków .

D rużyna ta składa się w  ca* 
łości z piłKarzy W K S. P ościg .

0  W  BIEŻ. M IE SIĄ C U  odbe . 
du.e się o? P rzem yskim  K ole* 
glum  S ędziów  teo ictyczny  egzau 
m in na kandydatów  sędziów  pił* 
Karskich.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZ*.
„ C Z Y T E L N I  K " 

zawiadamia 
że ukazało się 

pterwszycn 50 z e s z y t ó w

W-y d a w n l c t w a  
Popularno-Naukowego ’

WIEDZA POWSZEGHNk
Cena zesz.ytu od 20 zł 

Katalog Nr. 1 za zwrotem 5 zł. 
opł. poczt. Prospekt pt. „P opu­
laryzacja W iedzy” w  cenie 45 zł 

wysyła 
ADMINISTRACJA 

W IEDZY POWSZECHNEJ 
Ł óD Ż , UL. PIOTRKOW SKA 96 

3019kr

DYR. OKR, KOLEI PAŃSTW . W KRAKOWIR 
o g ł a s z a

p r i e f w g  n i e o ^ | i n l « o i t v
na doatawę:

.5000 kg pokostu In:anego i 
5000 kg pokostu sztucznego

Te-m in otwarcia olert: 30 sierpnia 1947 r. go- 
dzlna 11. 3009kr

Warunki i szczegóły dostawy otrzym ać można 
w W’ dziale Zasobów  D. O. K, P. Kraków, Pinu 
M aiejki 12, IV piętro, pekói nr. 436 za c Jata 
20 zł za egzemplarz. (PAP) 3009kv

f o l a  »Zahrze< w
o g ł a s z a

p r z e t a r g
n . e o g r a n t c z o n y

na poariei Jenie dachu 
hali maszyn Nr. 1
Podkladlti ofertow e można o trz jm cć v 

godzinach urzedowyełi w  wydziale hanrtl >- 
wym  „H uty Zabrze” w łabrzu. ul. Nowo- 
Bytomska i, pokój nr, 27.

Oferty w  zalakowanych ku-oerta „ nale­
ży składać w tymże pokoju  do dnia 25 sierp­
nia 1947 r.

Wadium w  wysokości 2*/' od og( aej su­
my oferty należy wpłacić do kasy Huty Za 
'orze, a kwit dołączyć do oferty.

D -rckeja zastrzega robie prawo wolnego 
i,w boru f.rrrSń preuwo dostarczenia lub za- 
móv/ien a niektórych materiałów, oraz uibc 
ważnieńio przetargu bez podania powoda-,v 
1 odszkodowania.

O twarcie ofert odbędzie komisyjnie 
bez udziału przedstawicieli oferentów.

4......... 3017kr

IKZĄD  WOJEWÓDZKI ^L.-DĄBROWSKI
W ydiłał W odno-M elioraryjny w Katowicach

zawiadamia, że rozpisany został

przetarg nieugraniczony
na wykonanie

około 21000 tn* .obót ziemnych 
przy wałach ochronnych nad 
rzeką Odrą w powiecie raci- 
boiskini.
O fło s . 9 o  przetargu wywleagjne

zostało n „  ia'Uj,c ^  z . ej UrzędO T®>- 
jow ódzkiego SlŚgki rów^. ego w  R.ato- 
wioąch przy U  Dąbrówki Nr. 9 oraż w  
gtówbym nachu urzę-!v przy ul. Jagielloń­
skiej.

Szczegółowe wa-unki przetargowe, śle­
pe kosztorysy oraz bliższe inform acje otrzy­
mać można w Vydziale W odro-M alń -lacyj- 
nym w  Katowicach, ul Dąbrówki Nr. 9. 
pokoi 321 w  godzinach od 10 do 13.

Termin składania ofert u „ ywa w dniu 
28 sierpnia 1947 roku o godzinie 9,45. po 
czym nastapi kom isyjne jawne otw arc; e 
otert. 3016kr

Z

Z. LBąęKIE ZJEDNOCZEŃ1® PRZEMYSŁU 
WRGLOWEGO W  ZABRZU, ul. WoltK)J*l 335

Dział Chemlczn'
z a k u p i

2 SILNIKI ELEKTRYCZNE trójfazowe:
1 silnik asynchroniczny, krótkozwarty 20# KW
6000 I 95(1 obr/min 5# okrknin

I ęęwwże? silu l:i musza bvć dost-i-.ayanc du ba?-
i kręiioiegr v ;ląc/cn :a na., sieć b-.-duiy yyjjjjinkuie-
lej. pyloszczelnej. z chłodzeniem 7ownclrznvir> 
/.'lierkowym . (PAP)2945kr

Każdy Poiar. członkiem P.G.K.!

IM . I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I l i l i l l l l l l l l i l l j K ^ ,

f Zarzqd Miejski I  
m. Zawiercia i
Wydział techniczny =

|  zatrudni natychmiast: |

inżyniera budowlanego i  
lub Judowniczego 

z u p ra w n ie n ia m i i  
technika drogowego § 
te c h n ik a -  ogrodnika 1

Podania wraz z życiorysem i odpisami »  
5  świadectw należy kierować do Wydziału S  
Zś Technicznego przy Zarządzie Miejskim Z  
** w ZAWIERCIU, ul. Szymańskiego nr. 21. i “

PREZYDENT MIASTA: 
•)004kr Mgr. Jan filcL

f l l l i l l l l l l l l  . m
MATY

TRZCINOWE
(sufitowe)

iostarrz.i wagon,ów 
, LAS" 

tSbMdzielnifi Fkspl
* 'żA k. r.eśllych /. o « ; ' 

<\z. w WARSZAW i 
Okręg Poznański 

w POZNANIU, uli- 
Słnwtckie ,o 13 

telfefon 37-77
•h'2kr

L
Potrzebny natychmiast 
m otor Fross-Biiaing 4-.ro 
cylindrów^ w dobrym sta 
nie lub uszkodzony Wia 
doniości kierować Fka 
Papv Tl Streit Katowi- 

Ul ul Marcina 8 tci. 
301-60. 3255g
Akordeon na 60, 90 | 120 
oasów kupię Radio Kon­
takt Katowice Rynek 11 

7881kri

żndnoczeme tnergetyczns Zagłębia węglowego 
tśidwicż, stawowa u

poszukuje dla podległych zakładów:
1 DYREKTORA TECHNICZNEGO — KIEROWNIKÓW 
RUCHU ELEKTRYCZNEGO, — ZA STĘ P IE  KIEROWNIKA 
SIECI, — INŻYNIERÓW  ELEKTRYKÓW  I MECHANIKÓW. 
TECHNIKÓW, — W YKW ALIFIKOW ANYCH MECHANI- 

OW SAMOCHODOWYCH, - .  MONTERÓW,’ -  POMOC­
NIKÓW itłONTERÓW, — MONTERÓW KOTŁÓW  TCH, — 
PRACOW NIKÓW  OI.S.ATGI POM* , — N A D F A L .V  ZA
V .  E. » N. B „ — PALACZY, — ŚLUSARZY, — MURARZY 
SZAM OTOW YCH, TO K ARZY, — N A W IIA C Za. — PO ­
MOCNIKÓW T » .L  YRSkli !H, .— SPAW ACZY, — SZU 1.*- 
RZA, — KSIĘGOW YCH R U l i  NOWANYCH, — KASJER V, 

uTAPSZEGO KONTROLERA, — LOTNYCH CON I Ki>- 
LER O w , —  KIEROWNIK A KARTOTEKI, -  KGKŁ PON- 

Ei T óAOl-ATRZEN lu H T G O . — REFERENTA W YDZ. 
OCJAIN EGO, — KIEROW NIKA W j u Z  / ' l u c A i R / S  

NJA, —  REFF.RENTŚ OHP, — STENOTYPISTEK, — 
REFERENTÓW ttOZNYCM, — RYSOWNIKOM W YK W A- 
LIEIKOV ANYCH. — SIŁY DO W YDZ. P L A N G W an IA  
V STAT* TYKI. ,P \P, (,98k

Oferty z życiorysami należy składać w Wydziale Personalnym 
Zj ednoczt.ńa.

'siyii.dectwo czeladiiicza 
.Dula Werner, Katowice 
Mariacka 25. 1044 I.
Unicważi.sam zgubiony
dowód o: obisty na na­
zw isko Hildegarda Gry- 
gerówr.a. Katowice, Ka- 
owicka 45a. 3254g

Unieważniam skradzione 
karty żywnościowe, kar­
ty - od -; eżowe, kartkę na 
węgiel oraz Inne doku- 
menty nr nazwiska O- 
strnwski Ttudor i Maria, 
Mystowicę Rvnek 21'22 

3253g

Jedna mała platf-rina do 
sprzi dania. K jcnłow ięe, 
ul. Oświęcimska 22.

1050 I.

Wytwórnii kapeluszy
darirkich i męskich. Fisz 
ty Rubingei K= o*  Ice Sta 
wowa 9, tel. ólJ-48 poleca 
nainowsze modeli na te- 
zoA jesienny. 2900kr

P o k o j e

Urzędniczka na -tanowi 
ilm Doszukuie pokoji 

rrzy rodzinie w Katowi- 
arh Wynagrodzenie do­

bre. Łaskawe ofert”  kie­
rować do Trybuny” •» 
K itowicacb ouu „Sol! 
dna” .

Mieszkania

Zamlcn.ę piękne miesz 
kanie w illow e -4 pokojo­
we z kuchnią z wygoda­
mi, werandą i ogrodem 
w Opolu na podobne al- 
tx mniejsźe w Katowi­
cach Iud okolicy. W:a- 
domuść. ..Trybuna Robot 
nicza”  Katowice, ul. Mic 
kiewicza 9, pokój Nr. 28. 
tel. 361-04

Unieważnienia |

Unieważniam zgubiuną 
ieg it m ac je  Z w ią z k u  Za 
w udow ego Pa n e k  S y lw e ­
ster D ąb ró w ką  M ata.

3261 ą

Unieważniam r-krad-io uą 
deklarację wierności, kar 
tę odzieżową oraz Inne 
dokumenty na nazwisko 
Jadwiga Cipianka T y- 
■diy Zwaków a02. 1043g

Unieważniam zgubiune
prawo jazd”  ora: świa­
dectwo szkolne Grudziń­
ski Zbigniew  Siemiano­
wice. 3258?

Unieważniam zgubiony 
kol. do-yód tożsamości 
Nr. -339407 .jrar bilet okre 
sowy 2 kl. Nr. 45896 na 
przejazd K rtow lce Go - 
c :ałkowice Zdrol Antoni 
Smółka Goczałkowice

Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko: 
Ambrosiczek W acław Kn 
towlce-Dąb, Dębowa 5" 

3254g

: ;drój. 1049 I.
Unieważniam zguDior..

okumenty Oool ł  t ora ■ 
leęitym aciy służbową nr. 
,"f.72b wydana przez KW. 
M.O. K atow ice na na- 

wlsko Polak Zbigniew. 
Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodze­
niem. *047

Unieważniam
legitym acje t" . 
oraz 7,niżkr dc
nsyyjsko "  ■
ur 20. 4 r  -Jtf

Ui.ieważniaiii
w sz-jtk ie  m ci __  ______
ty, legitymacje PKT- W ic 
claw i kartę rowerową 
na nazwisko Henryka Ko

IJ-gc wieczorem zag-ni 
cza rny  r,-.ały pies ..Bob i' 
.M p row adz ić za Wjuiagro- 
dzenierr K a to w ic e , Pie- 
rack iego  11, m. ».

1048 I

Powddwtmio J
Maria Styranowska
L w o w a  poszukuje  rodź 
uę z M  i.u iczyna oraz 7-T 
jo m y cli K a to w ic p - B ry n o ' 

z’:i -'fon W u je k , b-’ 
«T 1 0 4 5

zgubiona 
"Oierzalni 

kin rn 1
»ł li ;!i 'v i !i
•»;nr] ] J

lł lł* U^o Aleksandr
:r? 'łRion«.któr.v pracował w Opac 
dok obok Soryslawia posz1

ku je  N itk a  Jó z e f przeb> 
wający w Ameryce. WJ 
dorności na d sy ła ć  Wład:

h r « ó 'w i . i 'v n K° 7'aL  m "’ lslaw ^isiobęn  B rz-rów  brzen Wielki. 2919kr i jo jg j


